| Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) | 2 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSĘ x 
| "Rocznie 6 tb., półroczne 8 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop, 


miesięcznie 60 kop. - 


| Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie | 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele í święta rano. 


Wielka Kwatera Główna. 

20-go czerwca.—Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. - 

W ogólności sytuacja jest: nie- 
zmieniona. Przedsięwzięcia patroli 
niemieckich pod Beuvraignes i Nie- 

deraspach. m'ały powodzenie. 
| Lotnicy nasi obrzucili obficie 
bombami urządzenia. wojskowe w 

Bergen pod Dunkierką i Souilly (na 
południowym zachodzie od Verdun). 

` — Z widowni wschodniej. 

Grupa wojsk gerierała-feldmarszałka 
AE „. Hindenburga. 37 a 
| Natarcie oddziałów niemieckich 
z frontu na południu. od. Smorgoni 
"Aż po za Cary i pod Tamoszynem ` 

zakończyły się wzięciem do niewoli 
1 oficera i 148 żółnierzy, oraz zdo- 
byciem 4 karabinów maszynowych i 
4 przyrządów do rzucania min. Na 
- zachodzie od miejscow:ści- Kołoddn | 

(na południu od jeziora Narocz) zmu- 

_ Szojlo do lądowania i zniszczono 
ogniem  artylerji „dwupłatowiec ro- 
Syjski, Na urządzenia kolejowe w 
Wilejce rzucono bomby., E 
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 
księcja Leopolda Bawarskiego. 

_ Powtórzono ataki lotnicze na 
linję kolejową Lachowicze — Łuni- 
NieG u Dc óyj 1 A: 

Grupa wojsk generała Minsingena. - 

Silne ataki rosyjskie - na stano- 


wiska nad Kanałem na południowym |. 


Kronika polityczna, 


zachodzie od Łogoszyna załamały się 
wśród ciężkich strat w naszym ogniu: 


"zatorowym.  Kontynuowane . przez | 


nieprzyjaciela: usiłowania przeciwko 
linji Styru pod i na zachodzie „od. 
Kołków w ogólności pozostały bez- 
skutku: Pod Oruziatynem toczy się 
szczególnie gwałtowna walka. Po-- 
między drogą Kowel—Łuck a Turją 
wojska nasze przełamały na wielu 
punktach uporczywy, a pod Kisieli- 
nem szczególnie zacięty opór rosyj- 
ski i walcząc posunęły się dalej na- 
przód, Na południu od Turji od-- 
parte zostały ataki nieprzyjacielskie. 
Rosjanie nie kontynuowali po- : 
chodu swego w kierunku na Horo- 
Grupa wojsk- generała hrabiego Bothmera. 
(Sytuacja -na froncie armji ge- 
„. merała hrabiego Bothmera, nie ule- 
~ gła zmianie, | ce xt i 
-Z widowni bałkańskiej = 
i -Rzucanie przez -nieprzyjaciela 
bomb na miejscowości - położone 
poza. naszym frontem nie wyrządziło 
Naczelne Dowództwo Wojskowe  - 


Sroda 21 Czerwca 1916 r. e 


„łem a Kolłkami 


„pochód na Lwów. - 


..nowe i wzięliś 


we. 


ja Urzędowy komunikat 
austryjacki. 


i w WIEDEŃ; 20-go cZOrWCa.- Be 


Z widowni rosyjskiej. 


„Na Bukowinie wśród walk z na: 
szęmi.tylnemi. strażami, przekroczył 
| nieprzyjaciel Seret. 

tem aDniestrem, 


kolicy -Radziwiłłowa 
względnie spokojnie. 


W zwycięskich walkach obron- 
nych na południowym wschodzie'i. 
północnym wschodzie od Łokoczów . 
naWołyniu wzięły wojska nasze do: 
tychczas 1300 jeńców, oraz zdobyły. 


1 działo rosyjskie i 3 karabiny ma: 


szynowe. W okolicy Kisielina walki 
Sprzymierzonych postępują wśród za- 


ciętych _utarczek, Pomiędzy Soku 


silne ataki nieprzyjacielskie. Pod 


 Gruziatynem, gdzie nieprzyjaciel przy 


użyciu wielkich sił poraz czwarty 

usiłował wtargnąć do linji dzielnych 
obrońców, toczy: się zacięta walka. 
Z widowni włóskiej. i 

_. Działalność bojowa na froncie 


-Isonzo i w Dolomitach spadła do 
zwykłej normy. Ponowne natarcie 


Włochów na „poszczególne punkty 
frontu pomiędzy Brentą a Astico 
zostały odparte. 


Z widowni południowo-wschodniej. 


|. Pod Seretem nad dolną Vojusą 
«— potyczki. 


< Zastępca szefa sztabu generalnego 
--Hoefer,. f 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdania rosyjskiego 


©. sztabu generalnego, 


PETERSBURG, 20 czerwca: 


144 Front. zachodni: 


pi í Nieprzyjaciel usi- 
łuje przez kontrataki 


wstrzymać nasz 
W okolicy wsi Ro- 


gowicze odparto, po sprowadzeniu po- 


siłków, zacięte ataki austrjaków. Naçi- 
„snęli oni jeden odcinek naszego frontu i 


wzięli 3 działa baterji, która do. ostat- 


«niego działa i do ostatniego naboju stą- 
„wiała opór zacięty. N 
„sznie. posiłki odrzuciły nieprzyjaciela, 
„zdobyły jedno działo i zabrały do nie- 


Nadesłane . pospie- 


woli jeńców. wraz 


-w. 2 karabinami 
maszynowemi.  W- 


śmy żołnierzy do niewoli. 

"Na wschód od Gorochowa zajęli- 
śmy las pod wsią Bozowem. ` Przy 
tej. sposobności uprowadziliśmy jeń- 


ców -i zdobyliśmy karabiny -maszyno- 
AW. okolicy Niemirówki, gdzie nie- 
przyjaciel używał pocisków płomiennych, : 
'ujęliśmy | - wczoraj 
nasze, które. zajęły Czerniowce, posuwa- * 
ją się energicznie w kierunku 
">. „liczba jeńców, sprowadzonych pod- 
czas walki dokoła: Czerniowiec, "wzrasta. | 


jeńców. 


Seretu. 


Pomiędzy Pru-: 
nad Strypą I w 0-. 
dzień minął 


ponownie. odparliśmy | no naszym ogniem. 


Dwa latawce nasze przeleciały nad 


wróciły pomyślnie. . 


oraz w odcinkach Vaux, 
wille trwają z przerwami. 


x RQ, 2 Spra-' 
;wozdanie urzędowe z dnia 19 czerwca. 


aszy potyczce w okolicy 
| Korytnicy odparliśmy -kontratak n eprzy- 
jacielski, zdobyliśmy . karabiny .maszy- . 


pogranicznych wsi rosyjskich 
` Wojska ` 


-ORGAN NARODOWY. 
 - Założycieł i wydawca Jan Grodek, 
dakcja i administracjamPrzejazd X 8, Admine k 
P aie | 8 do 7 wiete, ów niedziele i świe do. POWIE 
. Redaktor przyjmuje interesantów 
dakcyjnych od 10-ej do 


..« Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, — Rękopisy. 
i bez zastrzeżenia onorarjum uważa się za bezpłatne, 


w. sprawach rə- 
2-6]. 


Nadto zdobyliśmy liczne działa, amuni- 
cję, wozy z żywnością jakoteż magazyn 
pionierski. 

Front północno-zachodni: Na północ 
od obrębu leśnego i na froncie Dźwiny, 
trwa w dalszym ciągu walka artylerji. 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 19 czerwca. 


Sprawozdania głównej kwatery z dnia 
18 czerwca: 

Na froncie Iraku nie zaszły zmiany. 

Front kaukaski: Na prawem skrzy- 
dle nie zaszedł żaden ważniejszy wypa- 
dek. W centrum, na niektórych punk- 
tach wymiana ognia piechoty i artylerji. 
Na lewem skrzydle nasze oddziały wy- 
wiadowcze obsadziły niektóre stanowi- 
ska nieprzyjacielskich oddziałów przed- 
nich; wyparły nieprzyjaciela stamtąd, 
zadając mu straty. AR: 

Jedćn nieprzyjacielski torpedowiec 
i dwa latawce, które dostrzeżono na 
morzu około wyspy Keuiten, przepędzo- 


wyspą Tenedos, rzuciły z powodzeniem 
bomby na urządzenia niegrzyjacielskie i 


Z komunikatów koalicji, 
. Z francuskiego (19. czerwca). 
Na lewym brzegu Mozy ostrzeliwali niem- 
cy żywo południowe stoki „Morte Hom- 
me*, oraz okolice pod Chattancourt. 

Na prawym brzegu Mozy odparte zo- 
stały ogniem artylerji ataki niemieckie na 
stanowiska francuskie na północy od wzgó- 
rża 32], | . 

Walki artylerji około fortu Thiaumont, 


-Z angielskiego (18 czerwca). 
Ożywiona działalność lotnicza,  Zmusiliś- 
my dwa latawce nieprzyjacielskie do opt- 
szczenia się poza linjami frontu niemiec- 


„kiego. Pozatem spokój. 


-Z belgijskiego (18. czerwca). 
W ciągu rana belgijskie baterje rowów o- 


chronnych skierowały burzący ogień na. 
„szańce niemieckie na 


północy od Dig- 
muiden, ` 

Z włoskiego (19 czerwca). Na 
płaskowżgórzu „Siedem gmin* toczy się 
zacięta bitwa. Na południowym wschodzie 
od Asiago nieprzyjaciel kontynuuje swą o- 
ienzywę. Silne oddziały nieprzyjacielskie 
atakowały stanowiska nasze między Mon- 
te Magna Boschi i Boscon. 
dnak odparte. Pomimo huraganowego o- 
gnia artylerji, utrzymaliśmy linje swe. Po- 


suwamy się powoli, lecz stale, na północ. 


od doliny Frenzela. Na 
tach spokój. - 
_. Ofenzywa rosyjska. 


Austryjacką wojenna kwatera prasowa 
donosi: Szozgśeje wojenne na Wołyniu, gdzie 


pozostatych fron- 


-Z pomocą niemiecką w wałce z południowo- 


zachodnią armją rosyjską n górnego biegn 
Stochodu usystano sporo przestrzeni, odwra- 
ca się na korzyść austryjaków, Gererał Bru- 


siłow przy pomocy silnego natarcia na cen- 


trum usiłuje zachwiać nieporuszony odciuek 
środkowy. W północnych okolicach Wołynia 
dają się wyczuć pomyślne skutki- kontrofen- 


„zywy. sił niemieckich, Na zachodzie pomiędzy 
„Motaczami nad Ługą a Goroechowem nad Li p3 


odparto energiczne kontrataki rosyjskie, Po- 
między Źródłami Ikwy i Horyaia w pobliżu 
środkowa armja 
grupy Wojsk Brusiłowa ruszyła na północny 
wschód od Łopuszna. Rosjanie, dziesiątkowa- 


| ni przez ogień własnych karabinów maszy- - 
„nowych, dotarli aż do linji przeszkód i ro- 
„Wów, zostali jednak następnie odparci, Po 


"le - ofiar. 


„z ziemią oszańcowań, 


Chapitre i Sou- | Prut. 


Zostały je- dziej, 


porucznik Immelmann, 


dobsie przez angielską łódź podwodną, 


+ Rok V. — Ne 169, 


' OGŁOSZENIA: 


"_ Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 3) feng 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


_dziewięćkroć napróżno ponawiana usiłowania 


przałamanią frontu nie spowodowało żadnych 
zmian w centrum austryjackiem, Walki to- 
czą się wyłącznie na terytórjum rosyj- 
skiem. 

„_ _Spesjalny korespondent „Fremdenblate 
ta* donosi z frontn galicyjskiego, że, wedłag 
wszelkich oznak, gwałtowny napór ofenzywy 
rosyjskiej juź powstrzymano, Z każdym dniem 
położenie rosjan staje się trudniejszem. "W 
niektórych punktach zaczęło się nawet wye 
pieranie ich z zajętych w ostatnich azassch 
stanowisk, i 

Na południowym krańcu fronta rosja= 
nie zatrzymali się na linji już przed 5 dnia- 
mi zajętej i-nie posuwają dalej ani na krok, 
rozumiejąc, że atakowanie stanowisk przecie 
wnika byłoby bezcelowe i kosztowałoby wies 
Z zeznań jeńców, wziętych w 0- 
statnich dniach, okazuje się, że w pierwszych 
chwilach cfenzywy pohnięto do boju wyówi- - 
czone odpowiednio siły rosyjskie, te jednak 
Rzybko się wyczerpały, obecnie zaś wysyła- 
ny. w ogień materja} žołnierski nie odpo- 
wiada nawet najskromniejszym wymaga- 
nion. Ae ER garba a <a 


Dlaczego oddano Czera 
OR: miowce? 

Do biura Wolffa donoszą: Sprawo- 
zdawcy wojenni „Btwierdzają, że czynnie. 
kiem rozstrzygającym. o poddaniu miasta 
Czerniowiec, które od szeregu tygodni 
znajdowało się w strefie oguia dział dale- 
konośnych rosyjskich, byłą ta mianowiciw 
okoliezność, że ezerniowiecki przyczółek 
mostowy, skutkiem całkowitego żrównanis 
stracił swą siłę opo- 
ru. Kilkakrotna przewaga liczebna nieprzy. 
jaciela pozwoliła mu pizekroczyć rzekę 


Aby uchronić miasto od całkowitego 
zburzenia, po bohaterskim oporze przeciw 
natarciom nieprzyjaciela, idącego do ataku 
oddziałami, liczącemi po 10 do 16 SZT» 
gów, wydano rozkaz opuszczenia miasta, 
Strategicznie zajęcie Czerniowiec  przeą 
nieprzyjaciela nie ma żadnego znaczenia, 
Miasto leży tuż nad granicą i od początku 
wojny nieprzerwanie znajduje się wewnątra 
najściślejszej sfery wojennej. Natomiast po- 
łożenie strategiczne. reszty frontu przede 
stawia się pomyślnie, . zwłaszcza, że cen- 
trum w Galicji wschodniej. trzyma się na 
dawnych pozycjach, a na wołyńskiem le- 
wem skrzydle  posunięto się nawet na- 
przód. | 

W takich okolicznościach o przerwa- 
niu frontu nie może być Mowy, tembare 
że wojska austrjacko - węgierskie i 
niemieckie już. od 2 tygodni z powodzeniem 
stawiają opór atakom rosyjskim, podejmos 
wanym a niesłychanem - zaofiarowaniem 


materjału wojennego, żywego i martwego, 


Śmierć Immelmana. 
, „Leipziger Nenoste Nachrichten“ do- 
wiadują się z wiarogodnego źródła; że nad- 
znakomity ` lotnik 


wojskowy niemiecki, który stoczył cały sze: 


„teg zwycięzkich walk powietrznych, spądł 


„wraz Ze swym samolotem i poniósł Śmierć, 


Załopienie statku niemiec= 


kiego. 

Pismo Falkenbergs Posten dowiaduje 
się, że parowiec niamiecki Ems z Hamburga, 
jadący z Chrystjanji do Lubeki, zatopiony zo- 
stał wezoraj rano na północ od Falkenhergi, 
o 17/, mili morskiej od wybrzeża, prawdopo= 
Za- 
łoga opuściściła po strzale ostrzegawczym 
okręt i udała się na ląd. Na strzał: ostrze» 
gawczy szwedzkiej łodzi torpedowej, pełnią” 
cej w tej przestrzeni służbę strażniczą, Lódź 
podpodwodna znikła, |. 


2, 


Posiedzenie tajne parla= 
mentu francuskiego 


` O posiedzeniu tajnem francuskiej 
izby posłów donoszą do Genewy, że 
przemawiali na niem posłowie: Maginot, 
Favre, Benaret, Accambray, Margaine i 
Chappedelaine, Maginot i Azcambray 
mówili o ogólnej sytuacji wojennej i 
dowództwie naczelnem, Favre i Chappe- 
delaine omawiali interpelację swoją w 
sprawie niedostatecznego stanu obron- 
nego frontu pod Verdun, a Benaset o 
obecnem położeniu pod tą twierdzą. 

Opuszczając pałac Burboński, nie- 
którzy z posłów wyrazili rozczarowanie, 
twierdząc, że nie usłyszeli wogóle nic 
zasługującego na nazwę tajemnicy, a 
przynajmniej nic ważnego. Na początku 
posiedzenia tajnego miał oświadczyć po” 
seł Bernard, że po to zasiada w izbie, 
aby wyborcy jego wiedzieli, | co się w 
niej dzieje, to też nie pozwoli odebrać 
sobie prawa zawiadomienia wyborców 


swych o przebiegu posiedzenia tajnego. 


Dopiero jednak drugie. posiedzenie 
tajnie, które rozpoczęło się o godz. 2 po 
poł 17 b..m. przeciągneło się do późne- 
go wieczora, było widownią właściwych 
rozpraw rządu z izbą. Na wielką mowę 
prezesa ministrów, Brianda, odpowiedział, 
w im eniu socjalist: w, poseł Varenne. O- 
czywiście, cenzura usunęła wszelkie uwagi 
dzienników o istotnym przebiegu posiedze- 
nia, a nawet przesłała prasie ostrzeżenie 
specjalne. ` W każdym razie z artykułów 
dziennikarskich widać, że na posiedzeniu 
tem chodziło nietylko o istnienie dalsze 
gabinetu Brianda, ale że poruszono spra- 
wę przyszłości całego kraju. 


Howe niepokoje w Irlandji. 


Z Londynu donosz:, że od piątku 


"wstrzymano ruch na wszystkich głównych | q,; cieszy Się bardzo kiepską opinią. 


drogach żelaznych w Irlandji, gdyż pono- 
-wily się tam rozrushy, i dokonano zama- 
ehów na drogi kolejowe. Wojeka, które 
wysłano z Belfastu koleją na południe, po- 
wróciły wkrótce, gdyż drogi były niepe- 
wne; wojska wysłano dtogą wodną. Porty 
irlandzkie są również po większej części 
zamknięte, Zerwano wszelką komunikację 
e Irlsndją. 

W Belfaście, wskutek nadchodzących 
wieści o nowych zaburzeniach, panuje wiel- 
kie wrzenie wśród wojska. W Dublinie po- 
wstańcy podstępem opanowali więzienie i 
uwolnili więźniów. Bfery angielskie znowu 
starają się wszelkiemi siłami ukrywać 

- fakty. 
„Lokalanzeiger* donosi z Kopenhagi: 
- Podezas gwałtownych rozruchów w Dubii- 
„mie wiele osób zginęło lub odniosło rany. 
„Nowa rewolucja została stłumiona dopiero 
w części, 


Przewóz serbów do Sales 
mikka 


Z Balonik donoszą do Rotterdamu: 
W ciągu ostatnich ezterech tygodni prze- 
wieziono do Salonik 100,000 żołnierzy 
serbskich. Przewóz dokonany był na wo- 
dach niepewnych z powodu obeeności ło- 
dzi podwodnych, odbył się jednak szczę- 
śliwie. Przewozu dokonały okręty franeu- 


skie, a flota angielska zabezpieczała drogę. 
Serbowie mają być pełni zapału i dumni 


ze swych nowych mundurów angielskich 
i francuskich. 


Ufortyfikowanie Helsing= 
borgu, 


Dziennik szwedzki „Karlskrona Ti- 
Aningen" donesi, że w całej Szwecji polu- 
dniowej zbierają podpisy pod adres do rzą. 
du szwedzkiego, z wykonaniem konieczno” 
. Boi urządzenia trwałych fortyfikacji nade 
brzeżnych u Helsingborgu, któreby pano- 
wały nąd całym Sundem, gdyż ten pod 


Helsingborgiem ma zaledwie 4 kilom. sze- 


xokości. 


Strejk marynarzy w His 
szpamji. - - 
„Berliner Tagebl." powtarza wiado- 

Mość Ajoński ego dziennika „Republicaiu* 
z Madrytu, że 25000 robotników przemy- 
słu włóknistego w Katalonji porzuciło pra- 
cę. Załogi hiszpańskich statków- handlo- 
wych w Barcelonie, Bilbao, Gijonie, Hu- 
elwie i Valencji przyłączyły się do bezro- 
bocia. Strejkujący robotnicy żądają pod- 
- wyższenia zarobków o 50 procent i ubez- 
pieczenia na wypadek śmierci przez za- 
rządy towarzystw żeglugowych rodzin ma- 
zynarzy, którzy, z powodu niebezpieczeństw 


związanych z wojną, są narażani na nie- 
szczęśliwe wypadki, 


Walki w Meksyku. 


Według informacji, . nadeszłych do 
‘Rotterdamu z Brownsville, wojska ame- 
rykańskie, które ścigały na terytorjum 


meksykańskiem bandy powstańców, zo- 


stały zaatakowane przez regularną armję 


„wnętrznych teatru. 


GAZETA ŁÓDZKA 


meksykańską. Zgodnie z depeszą z El 
Vaso piętnasłotysięczna armja amery- 
kańska gen. Pershinga została otoczona 
całkowicie przez wojska meksykańskie, 
pozcstające pod dowództwem gen. Tre- 
vinosa, a liczące 30 tys. żołnierzy. Je- 
dnocześnie prezydent meksykański, Car- 
ranza, przesłał rządowi waszyngtońskie- 
mu notę z grożbami, że, © ile niezwło- 


cznie nie będą wycofane wojska amery- 


kańskie z ziem Meksyka, armja meksy- 
kańska przekroczy granicę i wtargnie do 
Stanów Zjednoczonych. 

Wilson obradował długo z ministrem 
wojny. Jak sądzi londyński s Times“, 
pomimo wszy:tko wojska amerykańskie 
z Meksyku wycofane nie będą. 


Walki na granicy perskc= 
tureckiej. 

Do Biura Wolffa donoszą: Pisma ture- 
ckie zaznaczają ostatnie powodzenia wojske 
tureckiego przeciw Rosjanom w okręgu grani- 
cy turecgho»perskiej i zapewniają, że obecnie 
juź połąezenie się Rosjan z Argiikami w Ira- 


„ku stało się niemożlisem.- 


Japończycy w Chinach. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że wzmo 
enienie garnizonów japońskich w Chiarch 
półnoonych jest środkiem zarządzonym po 
śmierci Juauszikaja dla ochrony kolonji ja- 
pońskich i cudzoziemskich. Nowy- oddział 
wojska japońskiego liczy około 600 ludzi i 
przeznaczony jest do Pekinu i Tjentsinn. dJa- 
ponja posłała oddział ten na propozyc; ę kiiku 
posłów koalicji do Pekinn, 


O teatr polski w Łodzi. 
| Od lat kilku już teatr polski w Ło- 


Minęły już czasy dyrekcji Gawalewicza, 
Zelwerowicza i Mielewskiego. 

.W ostatnim sezonie przedwojennym 
dyrektor Bolesławski czynił wszystko, 
co tylko mógł, byle jeno jaknajbardziej 
obniżyć poziom artystyczny prowadzo- 
nej przez siebie imprezy. Nie czynił on 
tego, rzecz prosta, przez jakowąś  złośli- 
wość. Przeciwnie, w postępowaniu je- 
go była konsekwencja i płanowość. Szło 
mianowicie o to, by jaknajmniejszym 
kosztem przebrnąć jakoś przez sezon i 
by wyciągnąć zeń jaknajwięcej zysku. 
Aktorzy byli marni, bo otrzymywali gro- 
szowe zapłaty. Wystawa wołała o po- 
mstę do nieba. Ze sceny wyzierała gra- 
ciarnia, o ile mówić się ma o deko- 
racjach, i szmaciarn'a, gdy idzie o kostju- 
my. Było jednak i tam, coprawdą, kilka 
dobrze zapowiadaj ących się sił młodych, 
lecz byli to jeszcze aktorzy początkują- 
cy, którzy w otoczeniu swem nie mieli 
ani wzoru, ani przykładu. 

Jednakże, gdy po skończonym se- 
zonie ówczesnym, wyłoniła się kwestja 
nowej dyrekcji, pomimo ofert Szyffma- 
na, Zalewskiego i innych, teatr otrzymał 
znowu Bolesławski. Otrzymał zaś on, 
a nie kto inny, na przekór jednogłośnej 


- opinji- prasy, dlatego, iż jako dyrektor 
* był on najwygodniejszym dla Towarzy- 


stwa teatralnego. Z nim było najmniej 
kłopotu. ądał on najmniejszej zapo- 
mogi. Najskrupulatniej też spełniał swe 


' zobowiązania wobec Towarzystwa, któ= 


rego właściwa rola zeszła wówczas do 
ża dzierżawcy, odnajmującego budy- 
nek. 

Towarzystwo. teatralne, którego ce- 
lem, zdaje się, jest popieranie teatru 
polskiego w Łodzi, co oznaczać powin- 
no troskę o dobry teatr w Łodzi, nie 
wtrącało się zupełnie do spraw we- 
Nie miało wpływu 
ani na repertuar, ani na skład zespołu, 
ani na kwestje wystawy sztuk. 

Przyszła jednak wojna, przerwany 
został kontakt z resztą kreju, nie było 
aktorów, nie było nawet może komu, 


nietylko dbać o teatr, ale nawet doń 


chodzić. Był to okres wyjątkowy, któ- 
ry wszystko tłómaczy. Nawet wytłóma- 
czyć on jest w stanie to, co działo się 
w budynku przy ulicy „Cegielnianej, któ- 
rego klucze spoczywają w rękach zarzą- 
du Towarzystwa teatralnego. 

Pojęcie teatru i sceny zostało wprost 
spaczene. Gdy się pomyśli, że w dru- 
giem mieście Królestwa, liczącem 600 
tysięcy mieszkańców, możliwem było 
istnienie takiego teatru polskiego, i ło 
w Chwilach, gdy na teatr spadło na- 
prawdę poważne zadanie, tak doskonale 
zrazumiane i wykorzystana przez tea- 
try warszawskie, które stały się budzi- 
ciełami ducha narodowego, entuzjazmu 
i świadomości patryjotycznej, to smutek 
musi ogarnąć człowieka. 

Nie tu miejsce jest, by wykazać 
znaczenie kulturalne i wychowawcze, ja- 
kie wszędzie posiada teatr. Ani też, by 


mówić o wpływie, jaki w pewnych mo- 
mentach mieć: on może i mieć powi- 
nien. Ani też o obowiązkach, jakie nań 
czasem spadają i jakie przezeń wyko- 
nane być muszą, o ile się nie chce na- 
razić na szwank ambicji i honoru spo- | 
łeczeństwa. Chcę tylko tu zaznaczyć, 
że wszystko te przemawiało i przema” 
wia za tem, że w Łodzi powinien i mu- 
si być dobry, pierwszorzędny teatr pol- 
ski, 

Tak samo, jak są potrzebne szkoły 
polskie, i pisma polskie, i książki poł- 
skie, i wystawy, i odczyty i pochody na- 
rodowe i, w setki form ujęte, organi= 
zacje samopomocy, których wspólnym 
hasłem jest: jesteśmy i wytrwamyl—tak | 
samo, zupełnie nie mniej, potrzebny jest 
przybytek polskiej sztuki scenicznej. 
Nie przypuszczam, by się znalazł 
śród ludzi, rozsądnie myślących, ktoś- 
kolwiek, ktoby zaprzeczył temu. Nie 
przypuszczam też, by członkowie Towa- 
rzystwa teatralnego nie zdawali sobie 
z tego jaknajdokładniej sprawy. | ani 
na chwilę nie wątpię, że dziś, na zebra- 
niu ogólnem, dadzą temu zupełnie ja- 
sny wyraz. 


Towarzystwo teatralne w Łodzi dzia- 


łało dotychczas niejako w cieniu. Ani 


nie agitowało za zapisywaniem się na 


-Esty członków, ani nie budziło zainte- 


0 è anamen, ed O ET ES WODA ETC W OE ree: 


'cowała komisja rzeczona, 


resowania się niem śród obywateli, bądź 
ogłaszając. sprawozdania ze swej dzia- 
łalności, bądź też występując z wezwa- 
niami publicznemi, bądź zawiadamiając 
choćby o urządzanych zebraniach i 
o ich" uchwałach. Dziesiątki ludzi nie 
wiedziało nawet, gdzie się ono mieści 
i jak się doń można zapisać. Tem też 
po części objaśnić można małą ilość 
członków iego i małe sumy, któremi 
Towarzystwo rozporządzało. Poza łem 
Towarzystwo teatralne musiało cieszyć 
się małem uznaniem, skoro Sprawy tea- 
tru polskiego w Łodzi traktowało z ta- 
kiem lekceważeniem i obojętnością. Szło 
ono Ostatnimi czasy zawsza drogą naj- 
mniejszego oporu. Tam, gdzie potrze- 
bny był najmniejszy „wysiłek, najmniej- 
sza strata energji, najmniej starań i pra- . 
cy, tam zawsze spodziewać się można 
było decyzji Towarzystwa. 

W.ten też sposób możliwe były w 
Łodzi takie sezony tzafralne, jak ten, - 
który w roku 1915 i 1976 rozegrał się 
w gmachu Towarzystwa przy ulicy Ce 
gielnianej Ne 63. Nie będę tu wydawać 
świadectwa teatrowi polskiemu z pod 
znaku dyrekcji pana Szefera. On sam 
to uczynił najlepiej. Pocóż wracać do 
przykrych wspomnień, budzących smu- 
tek i niesmak. To, co było, minęło. 
Idzie już tylko o to, by się więcej nie 
powtórzyło. 

Towarzystwo teatralne, zwołując 
na dziś zebranie w sprawie umożliwie- 
nia istnienia Teatru Polskiego w Łodzi, 
powinno wziąć to poważnie pod uwagę 
i znaleźć koniecznie odpowiednie zała- 
twienie sprawy. Na pierwszy plan wy- 
suwa się tu kwestja środków materjal- 
nych. Przedewszystkiem, o ile mi wia- 
domo, cały szereg składek jest jeszcze 
nie. zainkasowanych, powtóre zaś cały 
szereg ludzi bardzo majętnych, którzy 
napewno chętnie pomogliby sprawie Te- 
atru Polskiego w Łodzi, albo do Towa- 
rzystwa nie należą zupełnie, albo też 
płacą śmiesznie małe składki, pozatem 
zaś są setki ludzi, którychby przy ener- 
gji można było do Towarzystwa wciąg- 
nąć i obarczyć nieznacznemi choćby 
składkami. 


Następnie wyłania się sprawa te- 
gorocznego sezonu teatralnego w Ło- 
dzi. Tutaj są dwa wyjścia. Odrzucając 
kategorycznie jakiekolwiek „domowe“ 
załatwienie kandydatury na przyszłą i im- 
prezą, Towarzystwo teatralne powinno 
albo ogłosić konkurs na objęcie teatru, 
albo też teatr poprowadzić samo, jak ta 
miało miejsce swego czasu w Wilnie. 
W pierwszym wypadku powinno sobie 
zastrzedz wpływ, zarówno w kierowni- 
ctwie artystycznem featru, jak i w two- 
rzeniu zespołu, w drugim zaś — winno 
wyłonić z SB komisję, w którejby 
skład wchodzili ludzie świadomi rzeczy, 
samo zorganizować zespół, samo wy- 
szukać reżysera, z którymby współpra- 
tworząc nie- 
jako główną i najwyższą radę teatralną. 
Dając bowiem subsydjum, a ono musi 
być dane Teatrowi Polskiemu w Łodzi, 
Towarzystwo powinno czuwać, by pie- 
niądze te zostały należycie użyte, t. zn. 
by były użyte dla dobra sztuki sceni- 
cznej polskiej, a nie, by miały charakter 
dodatku do dochodów dyrektora-przed- 
siębiorcy, 

Towarzystwo bowiem powinno so- 
bie zdać sprawę z tego, że, skoro z jego 
inicjatywy, czy decyzji, ten lub inny ze- 
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nae rozgaszcza się w Teafrze Polskim: 
to na niem ciąży odpowiedzialność za 
to, co się w teatrze dzieje. Teatr zły — 
jest winą Towarzystwa teatralnego, teatr 
dobry—jest jego zasługą. Towarzystwo 
teatralne powinno wobec opinji publi- 
cznej być zawsze w porządku, i dlatego, 
po powzięciu pewnej decyzji w sprawie 
przyszłego sezonu teatralnego, jest jego 
obowiązkiem podać do ogólnej wiado- 
mości motywy tej decyzji. By wiedzieli 
wszyscy, że postanowienie Towarzystwa 
nie było najłatwiejszem załatwieniem 
sprawy, w najwyższym stopniu obcho- 
dzącej ogół, ale jej załatwieniem najlep- 
szem. 

Marceli Sachs. 
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— Wiadomości kościelne. 

"W kościele św. Krzyża w Boże Ciało 
o godz. 11 rano odprawiona będzie przez 
ks. prałata H. Przeździeckiegu uroczystą . 
SUMA, Zaraz po sumie uroczysta proce- 
sja. Procesja pójdzie z kościoła św. Krzy- 
ża ulicami: Mikołajewską, Nawrot, Piotr- 
kowską i przez c, Przejazd powróci do 
kościoła. 

W procesji weżmie udział duchowieńre 
stwo, bractwa parafji Sw. Krzyża, Sw. Sta- 
nisława Kostki, Św. Anty, Sw. Kazimie- 
rza, jako też cechy i różne instytucje na- 
szego miasta, 

Tegoż dnia rano podczas sumy po- 
dobna procesja solenna odbędzie się z kor 
ścioła Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny 
na Starem Mieście—a po południn w ko- 
ściele Przemienienia Pańskiego w Dą: 
>rówce. 

W niedzielę zaś 25 b. m. uroczysto- 
ści Bożego Ciała odbędą się w kościołach 
Sw. Józefa i Św. Stanisława Kostki pod- 
czas sumy, a po południu na Widzewie. 
W oktawę, t. j. 29 b. m., w uroczy 
stość SS. Apóstołów Piotra i "Pawła pro- 
cesja odbędzie się w kościele Sw. Anny 
ną Zarzęwie, po uroczystych nieszporach. 
Uroczyste nabożeństwa odprawiane będą 
codzieńnie o godz. 9 i pół rano, nieszpo= 
ry o godz. 7 wieczorem, w niedzielę 0 
godz. 5 po poł, 

— Z poczty. 

Jutro : z powodu święta Bożego Cia: 
ła poczta dla publiczności będzie otwar: 
ta tak jak w niedzielę, t. j. od 8 do9r 
ac i telefon będą czynne, jak zwy- 

e 

— Nowy rozkład jazdy na kolejct 
rodjazdawej Łódź-Aleksandrów został wpro 
"sadzony 30 soboty. Pierwszy pociąg Ode 
chodzi z Łodzi o godz. 5 m. 30 rano, & 
następne co 35 minut; ostatni tramwaj * 
stronę Aleksandrowa wyrusza o godz, £ 
m. 20 wiecz. 

W stronę Łodzi ruch rozpoczyna się 
o godz. 6 m. 20 rano, a kończy się o go 
dzinie 9 m. 20 wiecz. i 

— Wielka Kwesta ogólnokrajową 
srRałujcie dzieci, ` 

„Sport i koncerty w Helenowie. 

Jutro zatem odbędą się w Helenowie 
edłożane z niedzieli z powodu nieprzychyl- 
nej nogody ciekawe gry i pokazy sportowe, 
jako to: wyścigi egklistów, matsch gry w pile 
kę nożną, gimnastyka if. d. tudzież koncert 
Orkiestry Symfonicznej i chórów Tow, Spie- 
waczego im, „Moniuszki“, Stow. Spiewaczae 
go parafji ewang. Św. Trójey, Stow, Bpie= 
waczego parafji ewang. Św. Jana, Tow. 

„Lutnia* i Tow. „Hazomii”. 

Nie możne wątpić, że zarówno intarce 
sujące pokszy sportowe, jakotsż pełne różne» 
litości popisy muzyczne Śoiągną da Heleno» 
wa tłumy publiczności i w znacznej mierze 
przyczynią się do powiększenia pionu z ża» 
kończonej już, a tak niestety przez pogodą 
pokrzywdzonej, Kwesty. Niechże zatem wszy” 
ugy łodzianie uaznaczą sobie spotkanie wa 
czwartek w Helenowie dla godziwej rozrywki 
i dobrej sprawy zarazem. 

Ofiary na Awestę, 

Do Sekcji I wpłynęły w dalszym ciąga 
następujące ofiary: 

- Po rb. 500 ako. Tow, Karol Steiners | 
p. Edward Heiman; po rb, 200 firma Karol 
Hoffriehter, firma D. Alart i S-ka, firma 
W. Lftrkens i Tow. Ake. Hirszberg i Biru- 
baum; po rb. 150 firma Moritz Bauer, Tow. 
Ake. "Schepa i firma S. i M. Bergsonowie; 
ps rb, 100 firma I. M. Pilicer, Tow. Ake 
H. Senke i Tow. Ako. EB, Hasbler. 

— Badestane: 

Podwieczorek muzyczny na Polskich- 
Kursach Pedagog. 18 VI wypadł dosko* 
nale! Z niezwykłą eunergją pracujące go” 
spodynie przy kasie, bufecie, programac. 
złożyły przykład szczerego ukochania dzia- 
twy poiskiej i poświęcenia dla sprawy pie. 
blicznej. Zasługa jest to nietylko niestru” 
dzonej pracy pań naszych, ale też i firm 
miejscowych, które na apel sekcji 19 ode 
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powiedziały przesłaniem sutych darowizn, 
a nadewszystko pp. M. Urlichsowi, Gram- 
skiemu, Krzyżanowskiemu, Gsstomskiemu, 
K-marowi, Kopczyfiskiemu, Szaniawskie- 
mu, Łubie, Styczyńskiemu, Ghichowskie- 
mi, Groszkowskiemu, Strzeleckiej, Go: 
szczyńskiemu i innym. Obok pomniej- 
szych form wypada złożyć publiczne po- 
dziękowanie kwiaciarniom *naszym, które 


przysłały kwiaty do dekoracji sal wystawy. 


Na loterje fanty. przesłały 
nie Gebethnera, Fiszera. | 
" Należy też nadmienić, że z trudnych 
obowiązków dzielnie wywiązała się straż 
złożona z młodzieży skautowej. | 
; Dochód czysty. wynosi: 
"Zaproszenia 238 130 rb. 90 kop. 
Loterja | «- x 35 p 25 p 
Bufet -© 7350 18- 00., 
Programy « .. +: o 35 90 , 
- Ogółem : 220 rb. 10 kop. 


firmy, księgar- 


RM Komitet rozdziąłu chleba i mąki 
otworzył wczoraj przy uiicy Widzewskiej . 


nr. 46 nowy sklep. sprzedaży mąki i ct- 
kru. W piątek zostanie otwarty podobny 
sklep przy ul. Aleksandrowskiej nr. 47. 

(s) Jutro centralny komitet rozdzia» 
łu chleba i mąki z powodu święta Bożego 
Ciała będzie nieczynny. Komitet wydaje 
piekarzom mąkę na 3 i 5 dni. W kasie 
przyjmowane są pieniądze w walucie nie- 
mieckiej podług kursu giełdowego. - 

Uwzględniona została prośba pieka- 


rzy, którym u'ewa uszkodziła lokale i wol- : 


uo imi wypiekać w innych piekarniach z 
zastrzeżeniem, aby wiasne lokale jak: naj- 
prędzej doprowadzili do: porządku. 

; — Główna kasa przy Prezydjum 
pol'cji otwartą jest tylko w dni powsze- 
dnie od.9 do 1: po-poł. ka 5 i 


:— Z komitetu rozdziału zagonków 


(s) W przeciągu ostatnich dwóch mie- 


sięcy komitet rozdzielił 1890 działków, ma- 


jących obszaru 179 morgów ziemi. Komi- 


tet otrzymał 4826 funtów bobu a rozdżie-* 


„Mł 4350 fun. ©. 
— Kuchnia dla 
ma Istnisku, . i 4 
. ($), Miejscowa żyd. kuchnia dla dzie- 
ci szkolnych od soboty przeniesioną zo- 


dzieci szkolnych 


stała do Rudy Pabjanickiej, i tam wyda- 


"wane będą tanie obiady dzieciom znajdu- 
jącym się na letnisku. : . : 
Zarząd starać. się będzie aby- pozo- 
„stała i 
ty z kuchni dla inteligencji. 
0. —Z kliniki położniczej, (R. 
- (8). Z powodu dezynfekcji lokalu kli- 
"nika położnicza przy ul. Mikołajewskiej 
ut. .83, zostanie zamkniętą. 


wane tylko te kobiety, które przedstawią 
od właściciela domu, lub od. rządcy, za- 


świadczenie, iż w domu, przez nie zamie- 


szkałym, nie grasują choroby zakaźne. 

i — Z Kuratorjum Obywatelskiego: 
- (s) Od 3 miesięcy zmniejszyła się 

ilość rezerwistek, otrzymujących zapo- 

mogi z. Kuratorjum ‘Obywatelskiego o 

5 tysiące: kobiet. Zapomogę otrzymuje 

obecnie 13 tys. rodzin. /. 


okien. . S 
| Zarząd miasta, postanowił sprowadzić 
do Kodzi większą ilość papy Bmołowcowej i 
azkła okiennego. Zamówione . znaczna. tran- 
sporty tyeh materjałów są już w drodze, i w 
tych dniach prawdopodobnie uadejdą. Jednc= 
„eześnie zamówiono niezbędne przybory dodit- 
kowe, jak gwoździe i «p. -. _.. i 
| Łódzka siraż ogn, oćhotnicza. 
.W piątek o godz. 6 wieczorem ćwi- 
czenie sygnalistów wszystkich 9 oddziałów 
w domu rekwizytowym 3 oddziału. 
-,1.— Za pobieranie wygórowanych ` 
-pen Ę | : 
- 1300) W ostatnich dniach policja zwra- 
ała baczną uwagę na handlujących kar- 
toflami, oraz wieśniaków, którzy  sprzeda- 
wali po cenach wygórowanych. Z powo- 
du tego na Starem mieście policja zaare- 
sztowała kilku handlarzy. 
=- Samobójstwo. 


N. St. uczenica jednej z tutejszych 


pensji, z powodu złej cenzury, pragnąc 0- 
debrać sobie życie, rzuciła się do Stawu 
Stefańskiego w Rudzie Pabjanickiej. Z 
wody wydobyte już tylko zwłoki dziew- 
czynki. | je 
| — Kradzieże. G 


(5) Dziś w nocy niewykryci złoczyńcy wy- 


kradjiz VI kuchni robotniczej wielką ilość - 


produktów, oraz nakryć na zuaczną Sumę. 
Złodzieje z łupem umknęli bezkarnie. 
"Przy wygiadaniu ztramwaju zgierskiego 
kupcowi- miejscowemu Perkalowi skradziono 
s kieszeni portfel, zawierający znaczną sumę 
pieniędzy. ` ACO 
— Z Brzezim.. = 
Dnia 18 czerwca odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie lokalu i czytelni Tow. 


„Wiedza*. Na odbytem posiedzeniu za” 
rządu przyjęto na członków rzeczywi- 


w mieście. dziatwa otrzymywała obia- 


— Papa smołowcowa i szkło do 


d i e JEŻ h 2 > a c O W RAY ro a KON 


„do*zarządu wniosek o zorganizowanie tak 


sunku do społeczeństwa. 


-wystosował do władz nadzorczych podąnie . 
-w sprawie mazczepienia ospy, 
Tząd otrzymał odpowiedź, że szczepienie: 
-ospy dozwolone jest f-lczerom, jednakże | 


„świadectwa 
szczepienia, 
Następnie do kliniki będą przyjmoć | 


symfonji Beethovena, Arenskiego — Watja- 
ciątko Jezus ogródek“, Sibeliusa „En Sa- 


„lzołdy* z op. Tristan i Izolda, oraz „War- 


oddziały czytelni i bibłjoteki w sąsied- | 
nich wsiach, do których książki dostar- 
czone będą z nowootworzonego sklepu 
księgarskiego p. £ „Czytaj“ w Brzezi- 
nach. - : 
i W niedzielę wieczorem odbył się 
koncert orkiestry straży i przedstawienie 
amatorskie. Dochód z przedstawienia. 
przeznaczony został jako' zasiłek dla 
straży ogniowej. 

— Morderstwo, 
Dnia 14 czerwca o godz. 5 po poł. 
znaleziono w życie, we wsi Orzeszków, gm. 
Gostków, przy drodze, prowadzącej z Go- 
stkowa— przez Aleksandrów—do Łodzi, tru- 
pa kobiety lat około 40, Badania wyka- 
zały: iż kobieta stała się ofiarą napadu i 
zabita została przez uderzenie kamieniem. 
Dnia poprzedniego widziano ją we: wsi 
Domianiew, gdzie zajmowała się sprzeda- 
Żą resztek i Starzyzny i sktpowanem pro- 
duktów wiejskich. Morderca zrabował to- 
wary, ubrania, pieniądze i paszport. W 
kieszeni. sukni zamordowanej znaleziono 
3 nowe -koronki, pasek św. Franciszka i 
na szyi skapierz. 

Fotografje trupa zamordowanej obej- 
rzeć można w Łodzi w kryminalnym wy- 
dziale i w zarządzie policyjnym w Zgierzu. 


Ze związków i stowarzyszeń. 


— Ze Stow. technikówi i 
. (b) Pewna grupa członków  miejsco- 
wego Siowarzyszenia techników zgłosiła 


zwanej Kom'sji etycznej, mającej na celu 
przestrzeganie zasad koleżeńskich i etyki 
zawodowej tak między sobą, jak i w Btow- 
„W tym celu wnioskodawcy. propono- 
wali powołanie komisji, złożonej z 10 da 
15 osób. Skład komisji- w przyszłości pod- 
legać ma wyborom jednocześnie z zarzą” 
dem Stow. — >o MA SM, 

_.  Zwołane na wczoraj w celu zorgani- 
zowania pomienionej Komisji etycznej . ze» 
branie nie doszło do skutku, z powodu 
nieprzybycia dostatecznej ilóścisezłonków. 
i odłożonein zostało do dnia 3 lipca r, b. 
(| — Związek fsiczerów i 


obecnie Za- . 


świadectwa o przyjęciu się muszą być wy-. 
stawiane przez lekarzy, gdyż tylko takie 
„uwalniają od przymusowego ` 


- — Ze Stow, sportowego (żyd.) —. 
< (8) W poniedziałek w lokalu przy ul. 
Zakątnej 82 pod przewodnictwem d-ra Pry- 
tulskiego odbył. się dalszy ciąg ogólnego . 
zebrania: | | 

Wybrano komisję wyborczą, która ma 
się zająć. obliczaniem głosów, następnie 
zebrani rozważali punkty porządku dzien- 
nego. - Z AE 
W imieniu Zarządu postawiony był 
wniosek, aby Stow, uznana było jako bez- 
partyjne. Na tle tem wywiązuje się oży» 
wiona dyskusja, trwająca przez długi 
Czas, | Dr i 

".W dyskusji tej -biorą udział pp.: dr. 
Rezenblat, Orbach, Hurwiez, którzy 8% prze» 
ciw temu wnioskowi i proponują, by, Stow. 
było sjonistycznem. Lap, Moszkowicz, A, 
Morgensztein są innego zdania, 

Przyjęto następujące rezolucje: Ogól- 
ne zebranie uznaje, iż żyd Stow. sportowe, - 
dbając 0 przyszły rozwój fizyczny i du- 
chowy Żydów, winno grupować wokół sie- 


bie -~ narodowe. żydowskie elementy. W 
Stow. nie powinny istnieć grupy par- 
tyjne. 


W końcu przystąpiono do wyborów 
z wynikiem następującym: Do zarządu we~ 
szli pp: dr. Rozenblat, A. Lap, dr. Pry- 
bulski, A. Rejnberg i M. Orbach. 
Jako: kandydaci: J. Tab i G. Gold- 
sztejn. , 
Do komisji rewizyjnej; panna Heni- 
Bówna, Karpowski i 1. Strykowski. 

-Po ogłoszeniu wyniku wyborów, Lap, 
Rejnberg i Gołdsztajn zrzekli się swych 
mandatów. Na tem posiedzenie zamknięto, 


Teatr i muzyka, 

sm Ł. 0. Sa w Helenowie. 
W Helenowie odbędzie się dziś VII 
koncert symfoniczny pod dyrekcją Broni- 
sława Szulca. | i 
"Na. program składają się, oprócz V-ej 


cje na temat Czajkowskiego „Miało Dzie- 
ga. poemat. symion., Wagnera „Smierć 


jacje" Boelimana, wykonane przez p. St. 
Korta, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


stych 88 osób i uchwalono otworzyć | 


Poczatek koncertu-—jak zwykle—o go- 
dzinie 7-ej wiecz. . 
. — Teatr Polski (Cegielniana 63). 
„W Imię Obowiązku”, sztuka Lnyedana 
w tłomaczeniu G. Olechowskiego, grana z o- 


- gromnem powodze:iem. w tentrze Polskim 
-W Warszawie ubiegłego sezonu ujrzy Świą- 
- tło kinkietów w czwartek dn. 22 b. m, na 


sonio Teatru Folskiago. | 

Trupa Teatru Polskiego od kilku dni od- 
bywa codziennie próby pod kierunkiem J. 
Orlińskiego, | | 


Wieści z Rosji. 
-Proces o madużytia, 
W pierwszym departamencie. senatu 


rozpoczął się głośny proces byłego nacze!- 


niką miasta Potersburga, generała Dra- 


tczewskiego, óskarźonego o szereg nadu- - 


żyć służbowych. Między innemi gen. Dra- 


"czowskij przywłaszczył gobio około 800 


tysięcy rubli z sum, asygnowanych na wy» 


- dawnictwo „Wiedomostiej Petrogradzkawo 


Gradonaczalstwa”. Sprawa, ze względu na 
stanowisko oskarżonego, budzi duże za'n- 


- teresowanie, 


B. śradonaczninik Lwowa Skułłon 
w roli złodzieja, 


Dnia 10 maja wojenny sąd okręgo- 
wy w Kijowie rozważał sprawę urzędni- 
ka lwowskiego „gradonaczalstwa”, Anto- 
niego Kostiukiewicza, : oskarżonego o 
kradzież w czasie okupacji Lwowa: 12 
strzelb, 12 funtów srebra stołowego i 
różnych innych przedmiotów. 

Dnia 27 czerwca: 1915 r. w Kijowie 
komisarz policji Bułła zrobił rewizję w 


„mieszkaniu Marji Wałkow, która dopie- 
ro co przyjechała z Galicji. Podczas tej 


rewizji znaleziono austryjacką i niemiec- 


ką broń, ładunki, strzelby myśliwskie, 


srebro stołowe oraz wiele innych przed- 
miotów. W mieszkaniu tem mieszkał 
także djurnista kancelarji „gradonaczal- 
stwa”, Kostiukiewicz, który oświadczył, 
że srebro należy do Marji Wałkow, zaś 
broń—jego stanowi własność, 

Tegoż dnia wezwał komisarza Bułłę 


„sam gradonaczalnik Skałłon, obecnie po- 
licmajster. Mińska, i zażądał wyjasnień, 
Jakiem prawem zrobione rewizję u urzę” 
dnika- gradonaczalstwa, bez uprzedniego 


zawiadomienia jego władzy * bezpośre- 
dniej, i jakiem prawem zebrano u Marji 


‘Walkow srebro, stanowiące jej własność. 


Gdy tegoż dnia komisarz wezwał do 


siebie Kostiukiewicza, by zakończyć śledz- 
two, . Kostiukiewicz 


oświadczył, że "ie 
przyjdzie, radził zwrócić się v tej sprawic 


"do pułkownika Skałłona i wszelkich dal- 
W | 


szych zeznań w tej sprawie odmówił. 
dwa dni później Kostinkiewicz niespodzia- 
nie sam zgłosił się do komisarza i tym 
razem Oświadczył, że część broni stanowi 
corpus delicti w różnych sprawach, a sre- 
bro stanowi własność Marji Wałkow, cze- 
go dowodem jest jej herbowa korona szla- 
checka na tem srebrze;. przyczem Kostin- 
kiewicz oświadczył, że Skałłon przyśle u- 
rzędownie dokument poświadczający, że 
wszystkie te rzeczy stanowią sądowe cor- 


` pus delicti i dodał, że wszystkie te rzeczy 


razem wzięte stanowią wartość „jakichś“ 
2000 rb.. a on sam wie o wypadkach, gdy 
Skałłon brał za zakładników 60,000 rubli, 
a nadto trzy strzelby wartości 21 tys. tb. 

Nszajntrz po tej rozmowie komisarz 
Butla otrzymał od pułkownika Skałłona. 
piśmienne Żądanie, by wBzystkie rzeczy, 
zabrane u Kostiukiewicza, odesłał do gra- 
donaczalstwa, gdyż stanowią one „corpuB 
delicti“. W przeddzień zaś Kostiukiewicz 
zwierzył się pomocnikowi komisarza Bałły, 
Mazence, że Skałłon takie urzędowe żąda- 
nie nadeśle. Kostiukiewicz bowiem posiada 
w rękach materjały, kompromitujące Skal- 


łona, jako gradonaczalnika Lwowa. 


8. 


"Badany w charakterze Świsdka pomo* 


cenik Skałłona,- Krokosiewiaz, stwierdził, że 


znalezione i Kostiukiewicza rzeczy nie fi- 


"gurują w rejestrze dowodów rzeczowych» 


Walkowa żaś przyzńała się, że srebro, Za” 
brane w jej mieszkaniu, nie było jej wła» 
snością, Pozatem w kancelatji gradona* 
czalnika znaleziono skrzynkę z resztkami 


‘erobra z taką samą koroną, jaka była nd 
` Bkosfiskowanem u Marji Wałków ersbrze. 


Prowadzone w dalszym ciągu śledztwa, 
wykryło, že przed samą ewakusją Lwowa 
urzędnicy policyjni gradovaczalstwa skonfi- 
skowali (1) w mieszkaniu nisobecnego Pio- 
trowskiego dwie skrzynki ze srebrem, by 
ustrzec to srebro od kradzieży, mógł bowiem 
je ukraść właściciel domu i jego służący. 
Skrzynki to ważyły blisko 6 pudów i były 


„oddane na przechowanie do. kancelarji grado” 


naczaluika, Ńkrzynek tych nie opieczęto« 
wano, nie zamknięto i nie wpisano do re: 
jestru. 

Wobac takich danych wdrożono spe- 
cjalne śledztwo przeciwko Skałłonowi z po= 
wodu wysłanego na imię komisarza żądania. 
przysłania zabranych na rewizji i Kost'ukie- 
wicza rzeczy, Wytoczgno również śledztwo 
przeciwko dwu innym urzęduikom gradana. 
czal:twa, Buszewowi i Jukulewiczowi, Da. 
10 maja rosważano sprawę wyłącznie Ko” 
stiukiewicza, który przyznał Bię do winy. 

.. Nad skazał Kostinkiewicza na 1 rok rot 
aresztanckich. f 

Bprawa o nadużycie służbowe Skałłons 
i innych urzędaików grudoniezalstwa, wdro» 
Żona w związku ze sprawą Kostink'ewioza, 
z polecenia władz ceutralnych, została Umi- 
rzona. Drobną płotkę ukarano, a szczupaki, 
jak zwykle w Rosji, ocalały, 


Rozmaitości. 


Król Alfons hiszpański zaprcponowany 
do nagrody Nobla. 

Francuska agencja Havasa donosi 4 
Madrytu: Wszyscy najwybitniejsi przedsta» 
wiciele nauki i świata -politycznego hi- 
szpańskiego zgłosili w komitecie Nobla. 
wniosek o przyznanie jednej z nagród Nos. 


„bla królowi hiszpańskiemu Alfonsowi XIII. 


Stan zakładów o pokój w Angijii 
i Telegram z Amsterdamu donosi: Po 
hitwie na morzu Północnem towarzystwa 


„ubezpieczeń „Lloyds“ w Londynie otrzy» 
„mało mnóstwo wniosków asekaracyjnych 


w sprawie pokoju. Wedle komunikatu owe- 
go towarzystwa widoki pokoju na rok 1916 
wyrażają się w stosunku 1:4; na dzień 31 
lipea 1917 r. w stosunku 1:1, na koniec: 
roku 1917—w stosunku 3:1, 
-. Zżycia króla Mikołaja czarno- 
górskiego. 

Pewien austryjacki badacz, przeby» 
wający obecnie w Czarnogórzu, w rozma- 
wie z kilku Czarnogórcami, usłyszał na 
stępującą autentyczną—jak twierdzą dzien- 
niki wiedeńskie — anegnotę z życia króla 
Mikolaja: Podczas pobytu w miejscowo» - 
ści Njegusz król zawołał jednego z tamtej- 
szych mieszkańców i zapytał go: Djuro, 
powiedz mi—wiesz ty, co to jest polityka? - 
Djuro odpowiedział królowi: Hospodarzet 
Wiem. Gdy ja kłamię, wtedy mi mówią: 
Ty łżesz Djuro, jesteś psi syn. Gdy je 
dnak kłamiesz ty hospodarze, wtedy nazy- 
wa się to polityką, | 

Żona o dwóch mężach. 


W bardzo przykrem położeniu znala 
zła się pewna żona żołnierza niemieckiego 
z Kipperstegu w Okręgu Solingen. W pa- 
żdzierniku roku 1914 otrzymała ona wiae 
domość urzędową, iż mąż jej padł pod- 
czas walk w Prusach wschodnich, Wszy- 
stkie przesyłane do niego listy i paczki 
powracały z adnotacją, iż adresat padł w 
walce. W' ko/ciele katolickim odprawio« 
no mszę za jego duszę, żona otrzymała z 
odpowiedniej kasy należne jej odszkodo» 
wanie; został jej również wręczony cesar- 
ski list pamiątkowy . o padłych, na polu 


TEATR WIELKI Łódź, Konstantynowska 16. 


Gościnne występy całego zespołu Warszawskiego Teatru Letnie Q üs 
Dyrekcja: Ludwik Sliwiński, AE 


| We Wtorek, dn. 27-go oraz w Srodę, dn. 28-go czerwca 1916 r. o g. 7 1 pół w 


MEDAIL 


S-20 MATA 


Najnowsza sztuka Bt. Kozłowskiego. ~ 


W Czwartek, dn. 29-go czerwca 1916 go r. o godzinie 3 i pół po południu 
Eruwająca dziewie 
Farsa w:3 aktach, F. Arnolda i E. Bacha. 


W Czwartek, dn. 29-go czerwca 1916-go o godzinie 7-ej i pół wieczorem 


i w fi A LJ za 
Jak się poedokać mezowi? 
$ © Krotochwila w 3-ch aktach, M. Hiennequina. a 
Bilety od 30 k.p, do Rb. 3.90 k. do nabycia w Czytelni Nowości Dzielna Ne 16, 
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walki. Wobec tego, że żona nie miała 
„już żadnej wątpliwości co do Śmierci męs 
ža, wyszła ona powtórnie za urzędnika ko- 
lejowego z Düsseldorfu. W- tydzień po 


ślubie otrzymała nowopoślubiona z Sybe-. 


rji kartę od swego dawnego męża, który, 
niepadł na polu bitwy, jeno dostał się do 
"niewoli rosyjskiej, gdzie czuje się całkiem 
zdrów. Według prawa w wypadkach, po- 
'dobnych do powyższego, dawne małżeń- 
stwo przez zawarcie nowego zostaje toz- 
wiązane, jednak nowy małżonek ima pra- 
wo zażądać unieważnienia swego imałżeń- 
stwa. (D. L. Zig.) 
Kałastrefa ma kolei powietrznej. 

Z Nowego Jorku donoszą: Na linji kor 
lei napowietrznej, bieguącaj ponad ul. Nr, 3 
w Nowym Jorku, zaszła w ubiegłym tygo- 
dniu wielka katastrofa, której ofiarą padło 
kilksdziesiąż osób, Zderzyły się mianowicie. 
na tej linji dwa pociągi. Skutki zderzenia 
były straszne, - 

-Jeden z pociągów, zapełniony pubii- 
cznością, stanął w okamgnieniu w płomie: 
niach. Ze wszystkich wagonów słychać było 
rozpaczliwe krzyki, wołsjąc o ratunek, Na 
miejsce katastrofy pospieszyły natychmiast 
cdiziały straży pożarnej, które zajęły się tłu- 
mieniem pożaru i ratowaniem podróżnych, W 
zniczczonych wsgonach znaleziono zwłoki kil- 
kunasta osób, które zginęły z powodu zde» 
rzenia, Oprócz tego kilkudziesięciu podró« 
żnych odniosło przeważnie ciężkie zranie» 
Bla, J 

Stany Zjed. łączą się telezraficznie 
z Hiszpanją, 

„Pester Lloyd* Eomanikuje, iż Stany 
Zjedno'zone zawarły umowę z Hiszpanją w 
sprawie telegraficznego rołączenia bez drutu 
—nowego systemu, Zauważa dalej, że oba 


państwa praguą się uwolnić od kablowej ty- 


raeji Auglji. O ile nowe to połądzenie te=- 
legraficzne fankcjonować będzie bez prze- 
szkód—zostanie dokonańy ważny wyłom w 
systemie angielskim, stwarzajacym w wielu 
razach monopol dla stronniczych informacji 
angielskiego biura Reuters, 

Złe skutki tego okazały się szozególnie 
podczas obecnej wojny. Angielska hazwzęlę« 
doość dochodziła do tego, że jak podaje „Pe- 
ater Lloyd” przekręcała np. tekst kablowa- 


„mych do Stanów wywiadów dziennizarzy ame- 


rykańskich z europejskimi politykami, lub 
też pośrednictwo Anglji zaznaczało się tak, 
że angielskim sferom kierowniczym zabezpie= 
csało równoszesne. zbijanie niemiłych im 
twierdzeń, To 
Ojciec sędzią własnego dziecka. . 
Z Pragi donoszą: Trzej bracia Bally 
dokonali przed kilku dniami w miejscowości 
Trzebovice w Czechach zuchwałego morder- 
stwa rabunkowego na 71-letniej właściciele 
co tamtelszej gospody Eeckertawej. Dwóch 
braci ujęła niebewem żandarmocja, trzeci naj. 
młodszy, znikł bez śladu. i 
` W pierwszy dzień Zielonych Świąt zna- 
laały dzieci bawiące się w pobliskim lesie 
zwłoki dwóch mężczyzn, wiszące na drzewie, 
Żawiadomiona o tem odkryciu władza polie 
cyjne, udały się natychmiast do lasn i roz- 
poznaly w znalezionych zwłokach poszukie 
wanego właśnie trzeciego mordercę Erer- 
towej, Antoniego Bally, oraz ojos mord:T= 
ców. 

. Dochodzenia przeprowadzose w Trzeboe 
vicy przez władze policyjne wykazały, iż Bta= 
ry Bally, dowiedziawszy się o zbrodni, po- 
pełnionej przez synów, adszukał ukrywsjąs 
cego się do tej'pory trzeciego syna-morder- 
cę, sam go osądził i sam wykonał na nim 
wyrok, albo go własnoręcznie wieszając, albo 


| Najlepsze na 


każąc ma się powiesić. Po dokonaniu tego 
strasznego czynu stary Bally popełuił samo- 
bójstwo, przez powieszenie się na tem sa- 
mem drzewie. 


Cena ij, flakonu, wystarczającego na kilka 


miesięcy Mark. 2.25, 
1/, flakonu Mark. 1.25. 


tłumacz 


biegły v jązyksa polskim 1 niemieckim, zna- 

jący i inne języki posznkuje zajęcia. Łaskawe 

oferty pod „T. 103% przyjmuje administracja 
„Gazety Hódzkiej. © 


zęby. Ś 


s NESCZZCAINIE SZACUN EGZANAEJ 


Szkoła śpiewu 
Marji 
Wilkoszewskiej 
ul. Widzewska 35. + 


Lekcje śpiewu solowego zbiorowego, dykcji 
dekłamacji, oraz gry na fortepianie z wy- 
kładem teorji 
Zapisy od godziny 4 — 6 po południu 


Nażądanie lekcje w mieście. 


SCT RAMIZĄ 
` 


USNA ESLNS ERR PIKA: 


Nauczyciel progimn. i stud, polit. peters. przyj- 
muje lekcje na czas wakacii letnich 


a Rudzie Pabianickiej. 


Przysposzbia do egzaminów wstępn. poprawk 
i matury. Zgłoszenia od 8 — 5 Łódź, Mikola. 
jewska 67 m. 26 oficyna parter, 


Nesta: ZZO EPC EO EN EO 


Resztki Cegielniana 


detelicznie tylko do g. 3 pp. Sprzedaż z faba 
składu 40 % tan. n. c. zw. STAŁA CENA. Towar 
z wełny, z jedw. i batysta na bluzki od rb. 150 
do 8. Szewiot, Boston, Melanże, czar. z biał. w 
kratki. Muślin de laine, Alpaga i t.d. na damskia 
i męskie kostjamy od r. 8, — rb. 20 Materjaty 
balowe, żałobne, na fartuchy i chustki it, d, 
Cegielniana 43; w podw. 4 dom od Piotrk, 


ul. Cegielniana 63. 


Bilety do nabycia w Cukierni Gostomskiego, 
w dniu zaś widowiska w kasie teatru. 


Wady 


93 


czerpane ze źródeł w górach Hercu 
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Egzaminy do klasy wstępnej, 
p. Jan Albrecht Apteka. 


Mineralne Faturalna 


Harzer Sauerbrunnen „„WIOTORIAM 
` przewyższająca wody mineralne jak Borżom, Narzan, Wistoria (czysta) napój 
stołowy, Wictoria cytryn... Victoria malim., orzeżwiające napoje owocowe. 

gólnie zalecane przez najwybitniejsze siły lekarskie. Nagrodzone medalami na wy- 
stawach wszechświat. Na składzie znajdują sie stale transporty świeżego czerpania 
Do nabycia we wszystkich aptekach, składach apteczn. kolonjaln. wód gazowych 
klubach, restaurac. itd, $przedaż i skład główny J. Hirszhkerg Łódź, Długa 123 


i całe majątki leśne, za gotówkę, poszukiwane do kupna. 


S. I. Jewelowski. Gdańsk. 
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mnazjum filologiczne w łodz, 
ul- Placowa Re t2. 


Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, 
mina powakacyjne rozpoczną się 20-go Sierpnia 1916 r. 
Od kl. IV wolnych miejsc niema podania o przyjęcie przyjmuje kancela= 

tja codziennie w godzinach szkolnych. . 


|. Propimaczjum kopi 
j „do | | nej, pierwszej i drugiej rozpoczną się 21 Sierpnia. 
Podania do dnia 15-go Sierpnia przyjmuje prezes miejscowej Rady Opiekuńczej 


An I. Ealime Gimacjum 1 


Po raz pierwszy. | 


Reżyser: Janusz Orliński. 
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Kierownik R. Racięski, 


O DRA ACE DEO RAZ 


Jinwntie 


Kand. nauk. matem. M. Szwajcera i kand, praw le Szaajcera, 


w Łodzi, ul. Mikołajewsza 18, 


w Łodzi, ul. Mikołajewska 18, 


w sierpnru r. b., otwarie zostaną klasy wstępne: młodsza i starsza, oraz I, II 1 IL Informacje i zapisy 
. wstępne w mieszkaniu. (Srednia 46) od 4 — 6, . 


" Redaktor i wydawca JAN GRĆDEK (m p. Przejazd 8 7 


RÆ W Czwartek, dn. 22 cz 


Po raz pierwszy. 


Specjali sta śe 

Dr. L. PRYBULSKI 

Ulica Pełudniowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 
-thorehy zewnęśrzie I włosów 


Leczenie elekirycznością, ejektrolizą (usuwa 
nie szpecącyci: włosów. 


Przyjmuje 0d8—1 r. od 4—9. Panie od5—6 p.p, 


Starszy Felczer 


Kaszyński 


Z długoletnią praktyką szpitalną, przyjmuje codzien- 
nie od g. 8 do 10 rano i od 4 do 8 w., w niedziele 
i święta od 8—1l r. Aleksandrowska 37, 1p 
PRZESTRZE TOYOTA ORO EREE 


i Pancerzowa 


DAPA DACH 


Nieprzemākalna, Ogniotrwała 
z Sląskich Fabryk Tektur Smolowcowych 


GASSMANN I NOTEMANN G. m. h, H, 


JES Świeżo przybyła. 


Ceny normalne, FF 
Skład fabryczny. 


uAbr BRONO0Q SKIEGO 


w Łodzi, Nowy Rynek Ne 7, w podwórzu: 


DDUDODDDODODODIO 
Agenci i Agentki 
trzebni | k izj É 

aa JE taa nh a T 


50 kop. funt, hurieia taniej, 
u BORZYKOWSKIĘGO, Konatantynowaka 26 


Na maszynię rot 


erwca o gedzinie 8-ej wieczorem 


UL 


acyjaej tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3, 


TRB 


=. -© Po raz pierw szy 


zwi 


- ód 50 Kop. funt, hurtem rabaty, Druckera 
Srednia 2. Uwaga: tylko w sklepie kolonial, 


OGŁOSZENIA MR 


a — = 
i eble nowe i używa 
A! A! A! A! Al M ne najtaniej w du- 
żym wyborze oraz łóżka metalowe wózki i we- 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
. Poleca magazyn mebli Władysława Romiszowa 
skiego Piotrkowska 116 I piętro front. 
| PORN ROEE SORAYA E > BO GE > Tac 
Ko kiszona do sprzedania Pud a Rb. 1.50 
Restauracja hotelu Victorja. i 
KE: tablice, obrazy i inne utensylja szkolne 
do sprzedania. Wiadomość w Adm. G. Ł. 
Niallepsza zagraniczna papa tania do sprzeda. 
nia. Przejazd 29. 
Nz niemieckiego poszukuje lekcji na 
RR wyjazd, Oferty Łódź, Plac Kościelny 8—10. 
poszukuje pokoiku umeblowanego, niedrogiego, 
przy inteligentnej rodzinie w obrębie ul. od 
Głównej do Dzielnej. Oferty w Adm, G. Ł.pod 
E B”. 5 


pere dachowa do sprzedania tanio. ul. Prze- 
jazd 29. a? 
poszukuje 2-ch ładnych pokojów frontowych 
bez mebli lecz z oświetleniem i usługą od 
mince r. b. Oferty proszą składać w Adm. G. £, 
pod lit M. H. 


„w Adm. pod it. C. D, . 


300 pudów kapusty kiszonej pocenie przystęp- 

» nej sprzedam. Pańska 35 róg Zielonej. 
rowery, damszi i męzki do sprzedania, Choj- 
ny nl. Piaskowa M 4, 

Rover prawie nowy sprzedam. ul. Rzgowska 
2 m, i6. $ i 


pe sprzedam mało używany Średnia 22 Schmidł 


ona niemza poszukuje lekcji podczas “ 
i PIETA Warunki przystępne. Adres Mifsza 
m, 18, , 


1500 rb. potrzebne do interesu na dogodnych 

warunkach. Wiadomość w Adm. G. Ł. 

Wrszierzawie lub kupię ręczną prasę litogra- 

ficzną. Szczegółowe oferty pod P. S. w Ad 
Ł. . 


~R 


2 żyrandole od elektr. ośw. do sprzedania za- 

raz. Piotrkowska 91 m. 11 I p. lewa of. 

Bow Baranek zgubił paszport niemiecki 
wydany we wsi Jędrzejów. 

Heia Kaczmarek zgubiła paszport: niemiecki 

A wydeny w gm. Chojny. ` : 


z. 2 paszporty: i) na imię Stanisławy 


"Andrżejawskiej wydany przy ul. Ewangieli- 
ckiaj 10 2) na imię Janiny Andrzejewśkiej wy- 


| dany przy ul. Ewangielickiej 10. 


ROK V. 


2 prasy polskiej, 


Kolonje wakacyjne dla młos 
dzieży szkolnej. 
Poruszana już niejednokrotnie w 


piśmie naszem kwestja letnisk dla mło- 


dzieży szkolnej nie przestaje infereso- 
wać opinji publicznej i coraz częściej 
staje się tematem artykułów w czasorpi- 
smach naszych. Zdając sobie sprawę ze 


znaczenia jej, powtarzamy poniżej arty- 


kuł, umieszczony w onegdajszym „Kur- 


jerze Warszawskim”, poświęcony kwe-. 


stji kolonji letnich dla młodzieży ;szkol- 
„nej. 
„W ogromie zadań wychowawczych, 
jakie pozostawiły nam do wykonania 
długie łata zaniedbań i braków w tym 
kierunku, jednem z najpilniejszych wy- 
"daje nam się zorganizowanie stałej o= 
pieki pozaszkolnej nad młodzieżą klas 
niezamożnych. yw - 

Najlepsze metody pedagogiczne w 
szkole stosowane tracą na wartości i 
wpływie, oile dane środowisko rodzinne 
ich nie utrwali, a fatalne warunki zdro- 
wotne i mieszkaniowe, działające de- 
prymująco na prawidłowy rozwój fizy* 
czny i moralny młodzieży czynią bez- 
owocnemi wszystkie najbardziej kultu- 
„ralne zabiegi i reformy. 

. Z nieodzownym rozwojem szkolni- 
ctwa, z najszerszem udostępnieniem 
szkoły średniej dla wszystkich warstw 
ludności, stanie się koniecznością wy- 
szukiwanie środków zapobiegawczych 
fizycznemu wyrodnieniu, stworzenie mło- 
dzieży: ze ster fizycznie pracujących 
takiej atmosfery wychowawczej, któraby 
sprzyjała wszechstronnemu jej rozwojo- 
wi, usposabiała do przyszłej roli społe- 
cznej i obywatelskiej, ` 

Pomimo dość wysokiego poziomu 
kulturalnego, jaki zorganizowane szkol- 
nictwo początkowo wytworzyło w Gali- 
cji, postarano się tam już od szeregu 
lat o tworzenie instytucji wychowaw- 
czych, które są niejako dopełnieniem 
szkolnego nauczania, wyrównywują jego 
niedomagania i braki, a przystosowując 


'teorję do życia praktycznego, zwalćzają.. 


jednocześnie ` niekorzystne wpływy na 
rozwijającą się młodzież mało kultural- 
_ nych środowisk miejskich. 23 
„Kolonie wakacyjne, przeznaczone 
dla uczniów szkół średnich, są jednem 
z pierwszych, najchlubniejszych dzieł 
X wieku w dziedzinie wychowania pu- 
blicznego”. Temi słowy rozpoczynał się 
jeden. artykuł w „Muzeum“ w chwili, 
gdy rada szkolna krajowa wysłała okól- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
SRODA, 21 CZERWCA. 1916 ROKU. 


w sprawie kolonji wakacyjnych. Akcja 
przyjeła się i rozszerzyła bardzo szybko, 


"dzięki gorącemu poparciu nauczycieli, 


o, czego tam już dokonano, służyć mo- 
że w pewnej mierze za wzór dla po- 
czynań w tym kierunku u nas. a 

Pierwszą kolonję zorganizowano w 
Porębie Wielkiej, gdzie dało się pod o- 
pieką nauczycieli pomieścić znaczniejszą 
liczbę uczniów i przez całe szeregi lat 
utrzymywać ich w porze wakacyjnej w 
dosxonałych warunkach zdrowotnych i 
wychowawczych. Gdy jednak, pomimo 
licznych następnie powstałych kolonji 
nie dało się jeszcze wszystkim odno- 
nym potrzebom zadość uczynić, stara- 
no się także o lokowanie młodzieży po 
dworach u właścicieli majątków, dzier- 


żawców dóbr, księży, a nawet u zamo- 


żniejszych włościań. Kolonje te były 
płatne lub bezpłatne, zawsze jednak dla 
każdej gromadki uczniów przeznaczano 
jakąś siłę nauczycielską, aby ta ich za- 
jęciami kierowała i odpowiednią dawała 
opieke. | . : l 
_ Uczniowie w tych półletniskach ma- 
ją instrukcję, aby brali żywy udział we 
wszystkich pracach gospodarskich i tym 
sposobem wywdzięczając się za gościn- 
ność, nabierali sami zapasu sił i czer- 
stwości na rok cały, wyrabiali w sobie 
odwagę, dzielność i zamiłowanie do 
trudu fizycznego. Poza tem ważne jest 
dla nich niezmiernie wyrobienie spo- 
strzegawczości, zebranie pożytecznych 
doświadczeń, zetknięcie z pracą dnia 
codziennego, z życiem realnem. 
W zorganizowanych już 1-tnikach roz- 
poczęła się pod wodzą nsuczycieli poważna 
praca, która ugruniowała całą akcję, opar- 
ła ją na podstawie badań naukowych. Po- 
dług szemału, ułożonego przez profesora 
uniwersytetu dr. Ciechanowskiego, zaczęto 
naukowe badania i dokonywano pomiarów 
przed wysła iem na kolonję, w czasie po- 
bytu i po powrocie; zapiski te stanowią 
materjał do o_ólnej działalności, podjętej 
w ce'u podniesienia -zdrowctności wśród 


„młodzieży szkolnej. 


Poruszenie tej sprawy w prasie wztmo» 


gło nietylko ofiarność publiczną w kieran- 
ku tworzenia większej liczby kolonji wa- 
"kacyjnych, ale- wywołało i zapisy na ten 


cel, jak 80,000 koron, legowane przez ixź, 
Niemekszę. AE | 
Dziś po 12-tu latach istnienia kolo- 
nji, setki synów drobnych urzędników, rze- 
mieślników, nauczycieli ludowych, sierot 


„po pracownikach różnego typu zswdzię- 
-czają im rozwój umysłowy i moralny, zdro- 


wie fizyczne. Staraniem bowiem kierowni- 
ków kolonji jest dostarczenie młodzieży 
niezamożnej takich warunków, któreby się 


© nik do wszystkich zakładów naukowych 


TADEUSZ RITTNER. 
OSTATNIA. 

«Czuł, że zbliża się koniec. 

Nie troszczył. się o to, czy sam 
zdobędzie się na decyzję: tak głęboko 
przeświadczony był o tem, że dzisiaj 
„CoŚ“ rozstrzygnie za niego. Był wy- 
czerpany pod względem pragnień i na- 
"dziei, tak jak stary człowiek wyczerpany 
jest fizycznie i wiedział, że dlatego ko- 
niec będzie lekki. Ale nerwy miał prze- 
cież. Stąd niepokój. Stąd niesmak z 
powodu dżdżystego wieczoru, wstyd 
przed samym sobą, że idzie na Śmierć 
w kaloszach i z parasolem... A także 


wstręt na myśl o niedzielnie ubranych 


szewcach, którzy po owym strzale na- 
tychmiast się nim zajmą i skwapliwie 
zaalarmują policję. 

Bo niedziela była. Niedziela bez 
najmniejszego powabu, od rana ołowia- 


na. Na ulicach świeciły już latarnie... 


i mimo mnóstwa ludzkich postaci było 
fak jakoś cicho dokoła, że własna myśl 
wydawała mu się jedynym głosem... i 
os pies nie szczeknął, koń nie zar- 
żał, | 

Mgła żółta. A poza mgłą, jakby o- 
ciał martwych i żywych. 

Wsiadł do tramwaju, nie chcąc na- 
myślać się nad celem wędrówki. Apaty= 
cznym głosem, cierpliwie i długo sprze- 
czał się z konduktorem o kilka centów... 
i nagle z obrzydzeniem rzucił mu całą 
resztę. (mił jakiś czas bez przyjemno- 
ści papierosa, a po kilku stacjach, gdzieś 
w małej uliczce, wyskoczył z wozu i 
pewnym krokiem podążył do okna ma- 
łego sklepiku, jakby tu miał interes, dla 
którego wyjechał na przedmieście. 

W oknie sklepiku były trzy kla- 
tki. Dwie były puste, ale-w trzeciej 
znajdowały -się białe myszy. Jedna hue 
Śtała się na kółku, druga jadła kolację. 


sólne czekanie na ów strzał... Czekanie . 


kazać jej zegarek, 


stać mogły antytezą jej poprzedniego by-- 


„Po prawej stronie wyciągała się trzecia, 


jakby ziewając, a w tyle spały obok 


. Siebie czwarta i piąta. Zapukał palcem 


w szybę... i w tej chwili spojrzało na 
niego dziesięć ócz sympatycznych... 

. «Mial wrażenie bardzo przyjemne. 
Coś w rodzaju. ciepłego wspomnienia 


bez uświadomionej treści. Uśmiechnął 


się do nich, jak do dzieci... A że to- 
warzystwo spoglądało na niego ciąsle i 
z niezmniejszcnem oczekiwaniem, więc 
zapukał jeszcze raz do okna.. Potem 
zarumienił się lekko, bo czuł, że białe 
myszy spodziewają się po nim nadzwy- 
czajnych rzeczy... a jemu nie wpadło 
nic zabawnego na myśl prócz pukania. 
| „.Odwrócił się; ulica była pusta. 
Pomyślał, że może nikt mu nie będzie 
przeszkadzał. Mógł stać przed oknem 
na razie, choćby do zamknięcia wy- 
stawy..  . - - | 

„Teraz mnie 
z zadowoleniem... © 

„Na kółku huśtały się dwie myszy... 
w kącie romansowała para... ale jedna 
mysz, najmniejsza... : 

" „Ta jedna przecież się patrzy”, spò- 
strzegł zaambarasowany, ale nie bez pe- 
wnej dumy. 0 

.„„Namyślał się przez chwilę, 


nie widzą”, zauważył 


czy po- 
czy zapiukać po raz trze- 
ci.. A gdyby się przed niemi tak zastrze- 
lić?.. możeby się zabawiły cokolwiek... 
Wsadził Szybko rękę do kieszeni... ale w 
tej chwili w klatce zrobiła się panika... 


 Przestały się huśtać, kochać... i spogląda- 


ły na niego z przerażeniem... wszystkie. 

«Hal ha! — zaśmiał się krótko i su- 
cho — co za czułe, nerwowe stworzeniał.;. 
Co za węch. psychiczny... kaj 


Jakiś czas bawił się ich bolesnym lę- 


kiem, wymachując błyszczącym rewolwe- 


„rem przed ich oczyma... Zdawało mu się, 


że słyszy ich pisk przez grubą szybę... 
„(Patrzył na nie uważnie.» i. zaczął 
nagle mrnuczeć: l i . 
, saDEes femmes.. nie ulega kwestji. 
Czuję najwyraźniej, že niema między nie- 

mi ani jednego samca..: Pięć kobiet...* 


Cze się zatrzymał, żeby skłonić się 


„kuję ci za nią... 


towania, a więc: zdrowej i pożywnej stra-. 
wy, izecznych kąpieli, gimnastyki na Świe- 
żem powietrzu, wycieczek w góry i lasy. 
- ~ Nie zaniedbane też są prace i roz- 
rywki umysłowe, nie. pominięta strona ar- 
tystyczna. wychowania: chłopcy, wychodzą”. 
cy z tej kategorji środowisk, o których 
wspominaliśmy, z zapałem i odczuciem u- 
rządzają na koloniach przedstawienia nie- 


których scen -z „Irydjona”, z „Nieboskiej . 


komedji* i t. p., do których sami sporzą- 
dzają dekoracje, urz.dzają scenę. 
Ciekawym materjaiem -psycholog'- 
cznynt są dzienniki uczniów, w _ których 
zapisują swoje spostrzeżenia, notują wra- 
żenia, rejestrują przebieg prac, zajęć i wy- 
cieczek. - ja OE ni ap e ; 
A oto obraz życia jednej z kolonji, 
urządzonych dla dziewcząt, które jedno- 
cześnie niemal ż poprzedniemi były zor- 
ganizowane, ` - 5 
„Godzina 5 m. 30 rano, na kolonji 
zaczyna się ruch, 10 minut czasu prze- 
znaczone jest na ubranie, a potem dzie- 
wczęta. na znak „drużynowej*, wychodzą 
przed dom, ustawiają sę wrząd i z piersi 
ich płynie ku czystym niebiosom staroda- 
wna pieśń: „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Następnie odczytuje się rozkaz dzienny. 
Trzy dziewczęta przeznaczone do kuchni 
pieszą,- przygotować całodzienną strawą. 
Jedna biegnie po wodę, druga nakrywa 
stół białym obrusem, ozdabia go polnemi 
kwiatami, O godz. 12 m. 30 obiad, dziew- 
częta, które w domu nie interesowały się 
skład:m potraw, uczą się prowadzić na 
podstawie chemji gospodarczej racjonalną 


kuchnię. Potem następują zajęcia „indy-. 


widualne*, w których niemałą rolę gra 
szycie i sporządzanie, codzierina wycieczka, 
na której „odkrywa* się bogactwo natury, 
robi się spostrzeżenia nad stroną obycza- 
jową danej okolicy." 

Na tego rodzaju letnie. kolonje wy- 
syłane są przedewszystkiem kandydatki na 
uauczycielki ludowe, aby miały sposobność 
poźnania życia wiejskiego z jego-strony 
praktycznej, a zbliżywszy się z otoczeniem 


„ Wobec zapoczątkowującej się obecnie 
w kraju naszym akcji wysyłania miodzie- 


„ży szkolnej na wieś i zachęcania do podję- 


cia tego obowiązku obywatelskiego - przez 
nasze ziemiaństwo, doświadczenia, doko- 
nane w tym kierunku, 
stwa polskięgo w Galicji, może posłużą 
jako pomocnicza wskazówka, w jaki spo- 
sób liczniejsze skupianie młodzieży orga- 
nizować należy. W każdym razie współ- 
udział nąuczycielstwa, jego kierowiiciwo 


„wychowawcze, wydaje się tu nieodzownem 


i koniecznem.* 


e 


Oczy mu pociemniały. 


„Możnaby sobie wycbrazić, że ta naj- 


większa, która skryła sięw kącie... Na- 
turalnie— Luiza! Nie patrz się tak słodkot.. 
Poświęciłem ci dwa lata.. dziewiętnasty i 
dwudziesty rok życia... Pierwsza przy” 


szłaś i byłaś długo... bo przyszłaś pierw- 


sza. Dziękuję ci za pierwszy ból serca-i 
za początki suchot psychicznych... A wam, 
innym, dziękuję za resztę cierpień... i za 
resztę życia, którą raczyłyście przyjąć ode- 


mnie. Byłyście drogie, ale nie uważam 


się za oszukanego... Teraz nie mam nic— 
i wyobraźcie sobiel — teraz, kiedy nic nie 


mam, chce mię wziąć.. ta, najmniejsza z` 


was, najmłodsza, która najserdeczniej na 
tnnie się patrzy... Krótko mówiąc: zarę- 
czyłem się lekkomyślnie z pewną panien- 
ką. Voilà. Wczoraj powiedzieli mi „tak“, 


nie wiedząc o niewypłacalności mej duszy. 


Nie mam już ani złudzeń, ani talentu, ani 
pragnień... nie mam nic, co mogłaby zjeść 
ta panienka, która chce zostać „moją“... 
Co pozostaje w takim wypadku honorc- 
wemu mężczyźnie? Tylko ten przedmiocik 
błyszczący, który... Nie bójcie sięl Będę 
szanował wasże nerwy, pójdę dalej, jeszcze 
dalej za miastó... i dopiero gdzieś na po- 
lu w lesie. i í 


Drogie moje, z wdzięczności dła was 
nie zastrzelę się tu, przed oknem... lecz 
gdzieindziej. Addio!... Naprawdę wam dzię- 
kuję. Bo jeżeli kiedykolwiek budziłem się 
ze snu z przyjemnością; to tylko na myśl, 
że wy, białe moje, jesteście na świecie, 
wy, kobiety... 

I chciał już odejść od okna... i jesz- 
À słębo- 


ko przed najmłodszą myszką, która ciągle 


na niego patrzyła: 
|| „A tobie dziękuję najwięcej... Innym 
rozdałem wszystkie swoje iluzje... a tobie, 
ostatniej, sam iluzję zawdzięczam... Dzię- 
è 1 Już nikt mi jej nie za- 
bierze... ami ty, ani nikt inny, bo za chwi- 
lę przyjdzie Koniec“... 
. Nareszcie odwrócił się od okna wy- 
stawy, Zaczął iść krokiem powolnym, kro- 


wiejskiem, potrafiły wniknąć w jego du~- 


wśród. społeczeń- 


"wówczas w Paryżu 1,200, 


dniatem Partżanoam, 
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Z jadłospisu Paryża w r. 1871. 


- Shepparda w swem „Shut-upin Paria* 
(London 1871) stanowczo utrzymuje, że 
podezas ostatniego - oblężenia Paryża Jye 
dność spożywała myszy i szczury, nie pos 
dając, co prawda, ile za nie płacono. 
Szanowny współobywatelu, który sią 
wzdrygasz na samo Wspomnienia koniny; 
pospieszam Cię pocieszyć, ze „ds gustibus 
non est disputandum“. I gdyby dobrotliwy 
Pan Bóg ulitował się nad ludźmi i zabu 
Szczędził im spożywania myszy i EsCczn= 
rów, to tem samem Srodze by ukarał nie. 


"które zbiorowiska ludzkie; myszy iszezury -© 


są używane na pokarm w Azji i Afryce, 
w Australji, na Nowej Zelandji, i uważane 
gą za pokarm bardzo dobry i smaczny. 
Smak mięsa szezura przypomina, jak utrzya 
mują znawcy, smak drobiu. 

Chińczycy jadają szezury, i niejedno 
mu z nich na widok rzeżnika na targu z 
oprawiosymi na kiju szczurami nis gorzej 
idzie ślinka do ust, niż niektórym 2 nas 
w.czasach obecnych na widok szynki za 
szybą wędliniarza, Qastronosiowie z po- 
śród Hsiimmosów uważają myszy za praw- 
dziwe „bonne bouche*. . 

Koty są jadalne wśród Chiń:zyków, a 
na wyspach Shiwu oddają im nawet pier- 
wszeństwo przed bąraniną i kcźliną. Zape- 
wniają, że podczas - ostatniego oblężenia 
Paryża było zjedzone 5,000 kotów. Mięso 
kota, według opinji zn:wców, jeżeli. jest 
dobrze przyrządzone, okszue się sma 
czniejsze, niż mięso zająca lub królika, eo 
do smaku, ma ono przypominać mięso sza- 
rej wiewiórki amerykańskiej będąc jedno: 
reśnie delikatniejsze i słodsze. 

Psów, według. Sheppsrda, zjedżono 
płacąc od 2 do 
3 franków za funt. | ` 
Mięso psów jest jadalae wśród Chiń- 
czyków na Nowej Zelandji, na wyspach 
Oceanu Południowego i wśród niektórych 
plemion afrykańskich, 

Według słów Pliniusza, szeżenięta 
uważane były za wielki przysmak wśród 
rzymskich gastronomów. Szczenięta, .podo- 
bnie jak I koty gą zakazanym pokarmem 


-dla -arabów afrykańskich, a jednak mięsa 
"ich. dają często chorym w. tem prznkona- 


niu, że posiada ono własności lecznicze. 

Z fauny australijskiej padły ofiarą o- 
blężenia trzy kangury. W kraja oj:zystym 
mięso tych zwierząt jest bardzo lubiane: 
zupa przyrządzona na ogonie kangura ma 
być smaczniejsza, niż Da ogonie woło- 
YM . f i | 
Nerpa, czyli foka, albo pies morski, 
przynoszący wiele pożytku ludziom Pół 
nocy, dostarczył jednego osobnika zgło« 
którym mprzynominał 


kiem starego człowieka, dalej za miasto.., 
1 myślał o ostatniej, 

Nie mógł sią wstrzymać, żeby nie 
wyjąć jej fotografji i nie powiedzieć do 
niej tonem -konwersacyjnym: 

„Przepraszam panią najmocniej za to, 
co zaszło... jeżeli oświadczyłem się pani 
we czwartek na balu, to jedynie dlatego, 
że upiłem się Jej -pięknością i zapachem 
jej 18 lat... Mianowicie: jestem i byłem 
zawsze cokolwiek za wrażliwy na t, zw, 


„wdzięki kobiece“... he, he... Bardzo prze- 


praszam. Mogę nawet powiedzieć, że ta 
zbytnia wrażliwość jest właśnie powodem, 
pośrednim powodem... kroku, o- którym 
droga pani dowie się jutro z „Gazety Wie- 
czorowej*. ...Proszę polecić mię łaskawej 
pamięci mamy dobrodziejki i przyjąć je- 
szcze raz... hm...“ ` 

„.Naglę żiewnął p 

Scliował fotografję do kieszeni i za- 
czął iść prędzej. 

"„„„Mazistrat mógłby troszczyć się 
więcej o czyszczenie ulic... No, no... tylko 
nie tracić humoru. Gdyby nie. kalosze... - 
Powinienem był .wziąć ze sobą trochę . 
monety, żeby mieć ną fiakra.. Zresztąwe 
bądź co bądź“. 

„Ziewnął.znowu. | en 

| „Bądź co bądź... ta maleńka, ta ostat 

nia ratuje sytuację... Upiększa mój koniec. 
Nie śniło mi się przed tygodniem, że bę- 
dę miał narzeczoną... . Ha, ha.. Ze moja 
ostatnia będzie białym kwiatem, dzie- 
weczkąwi"- 0.0 « KE , 

Nagie przestał ziewać. Zaczął się za- 
stanawiać, „io jakiej klasy społecznej nale- 
-ży kobieta, idąca czterdzieści kroków przed 
Bike O ada, 02 i l 
hód ma piękny... — mruczał — 
gracja członków szlachetna.. Pióro na 


omami 


-kapeluszu za tryumfalne, jak na aurę... ale 
„suknia wcale... W każdym razie mie za- 


mieszkuje smutnej dzielnicy, przez którą 
idę... I stopy foremne., RE 
Nieświadomie zaczął iść prędzej... 
— Przekonam się tylko, czy ma sk 
rę przejrzystą, jak przypuszczam... Żre- 
sztą,. ha, ha... w tej chwili kobietyl... Ale 
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Mięso foki bywa chętnie. jadane przez eski- 
mosów, kamózadałów, mieszkańców Labra 


dorn i wyspy. Vaneourer. Wątroba foki, | 
podsmażona na maśle, nważana jest przez 


marynarzy za smaczne danie, `- 
Szynki niedźwiedzie <słynęły 


niegdyś. 


na całą Europę. Dzięki tej sławie, zape- 
wne, dwa misie ź ogrodu. zoologicznego | 
dostąpiły zaszczytu dostania się do żołąd-. 


ka oblężonych. 1 zgłodniałych mieszkań» 


«ów Paryża. Mięso to miało im przypomi-- 


nać pòd. względem. :maki wieprzowinę. 
©. Mięso. wielbłąda chętnie bywa jadane 


w Afryce, a mleko tego zwierzęcia posiada, 


jak zapewniają, własność  neutralizowania 
szkodliwego wpływu daktyli, A 


Podczas oblężenia Paryża był zjedzo- | 


ny jeden wielbłąd, którego mięso pod wzglę- 


dem smaku przypominało, jak zapowniaja, 


cielęcinę! 


Spożywanie koniny na pokarm 'propa- Ę 


gowano we Francji już w roku 1786, a głó- 
wnie lekarz Girand, W roku 1865-w Pa- 


'ryżn były zwołaue zebranie, mające na te- 
ła współdziałanie: przy. rozpowszechnianiu - 


koniny. na pekarm, a- na początku. r. 1765 


w Grand-Hotel, "w Paryżu, był wydany pod. 


egidą Towarzystwa dobroczynności i aklima- 
tyzacji wiełki obiad, składający się z mię- 
'8a końskiego. 


mięsem, Z SE Bo) aha EE 
Jeden z korespondentów - „Madreat Ti- 


mes and Gazette" (26 września 1867 roku). 


donosił: „przechodząc po bulwarach w kie- 
„ranku dworca Marsylskiego byłem zdumiony 
ilóścią skłepów s napisami: 


val“, Sprzedający w tych sklepach byli: bar- 
dzo uprzejmi i objaśnili mnie, ż3 zwykle 


sprzedają przecięciowo dwa konia na dzień, | | e wbił. sobit e w lew 
4 : „nę klatki piersiowej w okolicy: serca, co 
„spowodowało. śmierć. natychmiastową. 
prokuratora 


Niektórzy z kupujących .zspewniali mnie, że 
konina jest daleko amaczniejsza od wolo- 
winy. . SA | 

--<. fu niżej pudpisany pozwoli sobie zró 
bić luźną uwagę do słów powyższych, opať- 
tą na własnem doświadczeniu, Że naprzy- 
kład, zrazy bite z koniny są daleko: smatz- 
miejśza niż z wołowiny. . 


Żania  gpożyli:. 65,000 koni, których mięso 
nazywało 
nieza 0 RI ODA SEM 
*** "Rzymianie, według słów Pliniusza, uży» 


wali BwegO-czast na pokarm oślego mięsa, a- 


persowio dotychczas bardzo cenią mięso dzi- 
kiego Bta, które uważają za niegorsze od 
wwierzyny, o o> RAA ETE AE 


a „Podezas oblężenia Paryża Było zżjedzoe ` 


ne 1,000 osłów i 2,000 mutów. Mięso tych 
ostatnich jest, jak utrzymują, bardzo smacz- 
ne i daleko lepsze od wołowiny, 


W Abiaynji i-w inuych miejscach Afry- 


ki, jak również i na Samstrze, używają na 


przekonać się można, jaką ma cerę, bo- 


sądząc według karku i włosów... 

„. Zerwał się wiatr.» 
dokuczliwszy, kłujący... 

-Otworzył parasol, 


< — Dokąd? dokądź — gniewał się na - 


idącą przed: nim kobietę. - Rdz, 
= «Bo musiał biedz prawie, żeby nie 


stracić jej z oczu. I znikły domy, otwar- | 


ła się wietrzna, bezbarwna łąka... rozległy, 
beznadziejny :plac 


nily się drzewa, - 


"|. „Patrzy z pod parasola na kobietę. |: 

| —— Co za rytm w. tych nogach, — | 
myślał prawie z rozrzewnieniem, — co za. 
fale piękności w tym chodzie kobiecymi... | 
Cała słodycz bytu jest w-ruchu tych bio- -|- 


Aer, kolan; 


Szedł... i- patrzał, Swiat 'ściemniał Się; 


niebo gasło... 


-dyne życie na martwej płaszczyźnie... 
Szedł z wzrokiem, boleśnie pop 


„Kobieta s'anęła, - EZ B 
= Zabłądziła — pomyślał z nieuświa- 
domioną. uciechą — wróci. al 


jej twarz, jej usta; oczy... A 
I zbliżył się z biciem serca. 

| „Zobaczył jej, oczy... twarz.. 
Zdrętwiał z. bólu... i 


../ Starość, nieudolnie pomalowana na | 
tzerwono, zaŚmiała się do niego bezzę. | 


bnemi ustami. . 
<o 1 — Tam w 
łotnie. |. « 

" „.Zapach wódki pocził,.. : 


4-chciwie przycisnął do swych warg 


gorących lufę: rewolweru... £ ; 

`- Leżąc na ziemi, słyszał jeszcze pisk 
cieniutki 00000555 i i 
i - Białe myszy —— szeptał w agonji. 


mi 


„, Krew z ust mu płynęła.. Ale uśmie-- 
chał się jeszcze... Zdawało mu się, stoi- 
małego sklepiku i puka do 


przed wystawą 
PORE | 


Uśmiechnął się, jak do dzieci... 


(BD tego. ptaka jest białe i twarde, 


atare. strusie są bardzo tłuste, 


W roku 1866 była otworzo-* 
ina w Paryżu pierwsza: jatka 5. końskiem_ | 


„boucherie by» 
pophag'qune*, „boucherie de viande de cho- 


się wówczas „zwierzyną” oblęż= | 


Deszcz stał się 


mustry... a zdaleka czer- 


„A on szedł, szedł... i patrzał w je» | 
+ > e k | o= k 
tym w ukochanej muzyce kobiecego ciała. 


bo spyta | 
mnie o drogę... W każdym razie zobaczę | 


laski... — szepnęła zas. 


‘ta — Szadek, SEE z, 
. Upoważnić naczelnika powiaiu do roze - 
poczęcia natychmiast budowy Szgsy na prze- 


4AZETA- ŁÓDZKĄ 


pokarm mięsa słonia, Mięso trzech słooni, |. 


użytych na pokarm podczas oblężenia Pa- 
ryżs, okazało się bardzo smaczne; zwłaszcza. 


"wątroba, która smakowała lepiej od wezel- 


kich wątróbek kaczych i gęsich. - 
Livingstone w swam , Narrativas of an. 


Expediton to the Zambesi and ite Tribu- 
|. tariee,1854—64*, (London. 1865) pisze: „na- 
.Btępnego „dnia przyrządzono nam Śnisdanie, 


która Spożyliśmy z przyjemnością. Śniada- 


„nie to składało sie- z nogi słonia, która 
„przedstawia masę białawą, lekka głareto” 
| watą i słodką, podobną do szpiku kostnego. 
-Nie mniej - smacznymi 


l były mięso i ozór 
słonia, które po długotrwałem | gotowanin 


"przypominają gaib bawołu i ozór wołowy“. 


-,„-lfćzne dzikie plemiona Afryki. spożywa 
ja BA swych. ueztach stresie, które. często 
trzymają oswojone., Dr. Livingstone w 
„„Missionary- Travels ang Ressarches in 
South Afr'ca" (Losqdon, 1857) pisze, A ne 
W. go» 
brym stanie mięso strusia. przypomina de 


pewnego stopuia mięso indyke; lócz mięso 


to jest dobre, dopóki ptak młody, ponieważ 
, W. Paryżu 
podczas. oblężenia zjedzono trzy strusia. 


1 ziem polskich. 


Z Warszawy- 
Straszny wypadek. 
Do. lasu :Rembertowskiego w pobli- 


T. 


žu: Wawra przyjechała wycieczka. ucz- 
'niów szkoły prywatnej Izraela Migdała 


z ulicy Brzeskiej na Pradze, 13-letni 


Lejb Wąchockier biegnąc z otwartym scy- 
- zorykiem, upadł na ziemię tak n'eszczę- 


śliwie, że wbił sobie ostrze w lewą stro- 


O wypadku zawiadomiono 

sądu okręgowego. A 
OQdroczemie podatków, 

"Zarząd: miejski. uchwalił odroczyć 


"termin wnoszenią podatku od koni pry- 
"watnych i powozowych do 1 lipca r. b. 
Zapewniają, że pođézas oblężenia pary- | Ba 
Pożyczki ma książki oszózędiościowe. 
- „Zarządy kilku miast prowincjonalnych 


bez pobierania kar... 


zwróciły się do Zarządu miasta Warszawy 


-zzapytaniem, w jaki sposób załatwiona zo- 


stała sprawa: udzielania pożyczek na 


rosyjskich. 


Dodatkowa -porsja ziemniaków, 


| książki; oszczędnościowe kas skarbowych | 


specjalną kartę po 5 funtów kartofli na 
osobę poza. normalną ilością, którą lu- 
dność może nabywać na zasadzie zwy- 
kłych kart kartofłanych. 


Sieradz, 


Dn. 16 maja odbył się w Sieradzu pod | 


przewodnictwem naczelnika powiatu Wehen- 


: kampas. pierwszy sejmik powiatowy. Frowa- 


dził protokół i tłumaczył urzędnik biurowy 
Cegielski, Ti ` 
~. Obecnych było: 7 przedstawicieli wig- 


kszej własności ziemskiej, 7 przedstawicieli | 


włościaństwa i 4 — miast. . 
Naczelnik powiatu w swem przemówie= 
nin wskazał na znaczenie tego sejmiku po- 


wiatowego, jako na pierwszy i ważny krok - 


ku. samorządowi. Polski, opartym na szerokich 
podstawach, wyrażając jednocześnie życze 


| nię i nadzieję, aby ten wprowadzony Bamo- 
"rząd przyniósł powiatowi kwituący rozwój, 8 


ludności szczęśliwą przyszłość, Na przemó- 


„wienie . przewodniczącego odpowiedział p.. 


Białecki. : 


_ Budżetnarok 1916 zatwierdzono w Bil- . 


mie 482,000 marek, Podług „Dziennika m. 
Zduńskiej Woli“ uchwalono: 


1) 100 proc. dodatek do patentów od 


piwiarni, kerbaciarni, szynków i oberż, z wys 


„łączeniem przedsiębiorstw, mających dobro. 

"ogólne na: celu. | | l 
-5 2) Ze wzgłędu na niemożebność śoi- | 
-,|-słego ustalenia w pierwszym roku potrzeb, 
©) dozwala się przeńosić jedne pozycje na dru- 
„| ele, a warunkiem nie przekraczania ogólnej 
„0yfry.. o ooo: DEN i 
zie 8y Z miektórych przewyszek roku 1915 
: atworzyć” speójalny fundusz.. 


“o 4). Wykończyć szosy: a) ZłoczewBrze- 
Zuo,  Godynice—Klonowa— Lututów, bv) Sie- 


radz—-Męka— ROssoszyca Zadzim, 6) War: - 


strzeni; Złoczew—Ostrów i końcowej linji 


„Klonowas—Lututów, a także Męka-—RosBo- f 
"szyba i od Warty ókoło 4 kilometrów na 
(zachód, R A 


| Upoważnić komisję. budowy "dróg dó 


wyznaczania dla wyżej wymienionych prze» 
materjałów 


strzeni odpowiedniej dostawy 
w naturze, potrzebnych do budowy. 


Ustalenie. i. podział składek powierzyć 
zebraniu. powiatowemu, 
-~ Komisja drogowa została upoważniona 


w razie polrzeby na korzyść powiatu do 


wybudowania: kolejki polowej dls celów, po- 
łączonych z budową szosy, 

Ushwalono. następnjące komisje: dla 
etatów, rachunkowości i spraw zarządu, o ile 
takowy nie będzie podlegać specjalnej ko= 
misji; komisję dla sprawdzania i wydawa- 
bia zapomóg dla rezerwistek; komisję dla 
spraw ruchu (budowa dróg i kolei) i Ko» 
misję dla potrzeb gospodsrstwa rolnego. 

Przewodniczący zakomunikował 0 opra- 
cowanym projekcie magistratu m. Wrocła» 
wis co do. linji kolejowej między Wiern- 
Bzowam i Bieradzem, Projekt ten zebranie 
gorąco powitało i z uznaniem akceptowało 
ze wygiędu na wielkie korzyści, jakie budo» 
wa kolei między Wiernszowem i Sieradzem 
przyniesie powiatowi, łącząc go bezpośre* 
dnio ze Szląskiam i jego siecią kolejawą. 
Postanowiono przeto projekt ten wszech 
stronnie popierać i upoważniono przewodni- 
czącego do podjęcia wszelkich kroków, smie= 
rzających do przyspieszenia budowy tej. linji 
kolejowej, | 

> ; - Lwów. 

-Przez dwa. dni Zielonych Świąt obra- 
dowali delegaci kilkudziesięciu szkół od 
Cieszyna po Brody, od Mielca po Sniatyń. 
W posiedzeniach brali udział: rektor uniw. 
lwowskiego dr, K. Twardowski, rektor po- 
litechniki p. Auczyo, pos. dr. Głąbiński, 
liczni dyrektorowie szkół i ezłonk, Tow. 
W obradach poruszano sprawy nie tylko. 
Towarzystwa, i doli jego. członków, ale 
także omawiano obszernie ważne kwestje 
odnoszące sią do podniesienia szkolnictwa 
polskiego. Przewodniczył obradom ` wice- 
prezes dre Bykowski, ` * i 

Po. przemówieniach oficjalnych, .oraz 
po przyjęciu sprawozdań Zarządu GŁ, prof. 
Cehak wygłosił referat o ekonomicznych 
postułatach nauczycielstwa, który wywołał 
nader ożywioną dyskusję i szereg umoty- 
wowanych wniosków. W dalszym ciągu 
wygłosili referaty. dotyczące szkolnictwa 
średniego: dyr. Kurpiel, p, Michniewicz, 


: prof, Prószyński, dr. Bykowski. Referaty 


` skiego. | 


wywołały -również serdeczną dyskuB,ę i 
szereg. wniosków. . a 

~ >u W. końcu dokonańo wyboru nowego 
Zarządu Głównego. Prezesem Tow. wybra- 
Ro prof, Uniw. lwowskiego d-ra Ernesta 
Tilia, wiceprezesem d-ra Ludwika Bykow- 
skiego. ip. 

i WOW: Tarnopol. 

Dzienniki lwowskie przytaczają z 


złem W, „dzienników kijowskich następujące in- 

Dowiadujemy się, iż komisja roz-- 
działu artykułów - żywnościoych za kar- - 
tami zwróciła się do władz miejscowych 
z prośbą o pozwolenie wypuszczenia na: 


formacje o stosunkach w Tarnopolu pod 


okupacją rosyjską: 
Wojna dała się we znaki w niema- 


| łym stopniu mieszkańcom Tarnopola i 


okolicy. Ludność. miasta, pozbawiona 
wszelkiej możności zarobkowania, przy- 
kuta do miejsca, zdana na łaskę bez- 


"względnego losu, z trwogą spogląda w 


przyszłość. Setki rodzin wysiedleńców, 
rzucone na bruk miejski, przymierają 
głodem. Nikt się nie zjawia z pomocą 
wydatną, bo wszechrosyjski Związek 


"ziemski zaopiekował się bezdomnymi w 


niedostatecznej mierze, 

Ceny najniezbędniejszych artykułów 
spożywczych, z powodu trudności do- 
wozu i nikczemnej spekulacji, niepo- 


"miernie wzrosły. To też wśród ludno- 


ści, nie posiadającej znaczniejszych środ- 
ków materjalnych, zapanowały nędza i 
głód. Dopiere później, gdy głód przy- 
bierał już rozmiary istotnej klęski eko- 
nomicznej, rozpoczęte zakładać w mie- 
ście.i w najbliższej okolicy sklepy, ma- 


„jące zaopatrywać ludność miejscową w 


towary po cenach stosunkowo przystęp- 


| nych. Zdaje się jednak, że pomoc ta, 


wielce spóźniona, jest sama w sobie na- 


"der niedostateczna. |. A 


. „ Obwieszczenie. | 
Poniżej podaję do wiadomości .ob" 
wieszczenie pana Generał-Gubernatora, do- 
tyczące * -zasekwestrowania - zameldowania 
zapasów i handlu surowcami, materjałów 


„obiegowych, półfabrykatów i gotowych wy- 


róbów dla miasta Łodzi i powiatu łócze 
kiego, brzezińskiego i pozostającej pod 
zarządem niemieckim części powiatu ła- 

-© Wskazuję na to, że wszelkie w ob- 
wieszczeniu wzmiankowane surowce, pół: 
fabrykaty i gotowe wyroby, nawet w naj-. 


„mniejszych ilościach, muszą być na nowo 


zameldowane, oprócz przytoczorych w $ 3 
zapasów skór wołowych, metali, drzewa, o 
ile takowe stosownie do obwieszczenia 
pana Generał-Gubernatora z dnia 24 lute- 


go i 7 marca 1916 r. już są zameldowane. 


`. Wydane dotąd- zwolnienia tracą swą 
wartość; oprócz niebieską obwódką zaopa- 
trzonych świadectw zwalniających na mee 
tale i zwolnionych. przedmiotów domowe- 


| go gospodarstwa. - 


2. 


Meldunki należące do grupy A iC 
winny być podawane w oddziale VIII Pre- 
zydjum Policji, Piotrkowska 67, hotel 
„Victoria“, należące dó grupy B-—w* wy- 
dziale surowców wojennych w. Warszawie, 
filja w Łodzi, Cegielniana nr. 20. W tych- 
że miejscach mają być podawane wnioski 
dotyczące zwolnienia, wwozu, wywozu ? 
przewozu.  -. ; 


Łódż, d, 20 czerwca 1916. 
-Cesarslio-Niemiecki Prezydent Policji 
| podp. von Opper: 


„nw 


Obwieszczenie 


obejmujące w całość, dopełniające i zmie- 

niające dotychczas wydane rozporządzenia, 
s.  . dotyczące 451, FE 

sekwestru, meldowania i handlu 

surowcami, materjałami dla ruchu, . półgo» 

.łowymi i gotowymi wyrobami. 

W związku z powyższem postanawiam, co 

| następuje: 


Sekwestrowi i meldowaniu podlegają: 
Grupa Ai Należące do zarządu gospo- 
darczego Szefa Administracji przy Cesar- 
skim urzędzie Generał-Gubernatora: 


1. Żelazo wszelkiego rodzaju. Rudy 
żelazne, wszelkie rudy, zawierające prze-- 
ważnie żelazo, rudy manganowe; rudy chro- 
mowe, brunatnik, tlenek cynkowy, popiół 
z ołowiu, mieszaniny popiołów metalicz= 
nych, cendry, szlaki, Stare Żżelastwó, że-. 
lazo surowe, feromangan, f:rosylicjum (t. 
zw. Spiegeleisen), kokiłe, odłamki kokila- 
we, inne aliaże żelaza, półgotowe i wal- 
cowane wyroby żelazne wszelkiego rodza- 
ju (surowe) nieprzerobione, jak: żelazo for 
mowe,  sztabikowe, uniwersalne, blachy 
grube i cienkis, rury i łączniki, - 
2. Makuchy i wygnioty pastewne 
wszelkiego rodzaju w ilościach ponad 50 
kg. każdego rodzaju. ARE 

- 8. Fosfaty, wodorotlenek fosforowy 
potasu, superfosfaty, mąka i szlaka Tho- 
masa, mąka kostna każdego rodzaju, w 
ilościach ponad 50 kg. każdego rodzaju, 


Grupa B. Należące do zarządu gospo- 
darczego Warszawskiego Wydziału Suro- 
| wców Wojennych: z 


1. Metale i materjały, zawierające 
metale nieprzerobione jakoteż przerobione, 
oraz znajdujące się w użyciu; również 
szmelc i odpadki: miedź, mosiądz, miedź 
czerwona (rotgu3), bronz, tombak, cyna, 
cynk, nikiel, plater (neusilber), alpaka, al 
enid, britania, krystofeł i inne aliaże 
metalowe, aluminjum, antymon, antymo: 
noksyd, kruszce antymonu, ołów, biały me- 
tal jak również wyrabiane z pomienionych 
metali maszyny i części maszyn, przed: 
mioty i aparaty w fabrykach i zakładach - 
przemysłowych. - ARE 
Siarkan miedzi, grafit, tygle, odłam- 
ki tyglów, części pocisków, gilzy, stał 
matki „Schnelłdrehstahi*, stal niklowa i 
chromowa, wolfram, molibden,  wanadium, . 
paladjum. ..  ... | 
Wszelkie przedmioty z miedzi, mo- 
siądzu, aluminjum, cyny, niklu w gospo- 
dzrstwach domowych i w przedsiębior- 
stwach, utrzymujących stołownie dla przy- 
chodzących (restauracje, pensjonaty, szpi- 
tale, przytułki), 
Platyna i masa, zawierająca platynę: 
Znajdujące się w posiadaniu u jubi» 
lerów, dentystów, techników dentystyki, w 
fabrykach i przedsiębiorstwach handlowych 
artykuły dentystyczne, u handlarzy i osób 
prywatnych zapasy platyny nawet w naj» 
mniejszych ilościach, 
Dalej sztyfty, znajdujące się w sztuł 
cznych koronach i zębach, o ile nie-są ńoa 
Bzone w nstaąch, monety, nawet znajdują- 
ce się w zbiorach, biżutorja, dinzy — kar» 
bpratory i rozpryskiwacze, zapasy w fa- 
brykach żarówek, kotły: wyparowywująca 
w zakłądach dla koncentracji kwasu siar- 
czanego i retorty destylacyjne, diuzy roz- 
dzielająco w fabrykach kwasów, katody w 


bielnikach hypochloridowych, ostrza pioru» 
nochronów, retorty, miseczki i aparaty w 
laboratorjąch chemicznych, kontakty i mae 
sa kontaktowa, 

2. Skóry wykończone i niewykończo» 
ne, wołowe, końskie, cielęce, jak również 
i te, które się jeszeze znajdują w gar- 
bowanim. * | 

3. Pasy transmisyjne i transportowe 
wszelkiego rodzaju. . 
4. Surowe skóry wołowe, końskie, cie= 
łęce, baranie i kozie. 

5. Futra, surowe i suche lub obro: 
bione, lecz niefarbowane, zajęcze, królicze, 
sarnie, reniferowe, lisie, wilcze, oraz g ine 
dej zwierzyny, dalej chomikowe, psie i 
oeie. | . 

(d. c. n.) 


